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Rozwój rolnictwa Konkretne działania po V Plenum KC PZPR
i gospodarki żywnościowej

Posiedzenie zespołu 
partyjno-rządowego

Wczoraj na kolejnym ple­
narnym posiedzeniu partyjno- 
rządowego Zespołu d.s. Re­
zerw i Możliwości Dalszego 
Przyspieszonego Rozwoju Roi 
nictwa i Gospodarki Żywnoś­
ciowej rozpatrzono: program 
gospodarki ziemią oraz kierun 
ki rozwoju hodowli i chowu 
zwierząt gospodarskich. Obra­
dom — w których uczestniczył 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister 
rolnictwa, Kazimierz Barci- 
kowski — przewodniczył sekre 
tar z KC PZPR — Józef Piń- 
kowski. (PAP)

Realizuje się propozycja „Głosu"

Muzeum w Żabikowie miejscem
patriotycznej pamięci

t listopada 1976 roku opu­
blikowaliśmy artykuł pt. „Pa­
mięć o śmierci i bohater­
stwie”. omawiający udział 
Wielkopolan w walce z oku­
pantem. Zaproponowaliśmy 
jednocześnie utworzenie na te 
renie byłego obozu w Żabiko- 
wie koło Poznania placówki naukowo-dydaktyczna. W za-
muzealnej. Apel wywołał ży­
wy oddźwięk wśród czytelni­
ków — 16 listopada 1976 ro­
ku' zamieściliśmy w „Glosie” 
listy popierające naszą ideę.

Z inicjatywy Zarządu Wo­
jewódzkiego ZBoWiD w Poz­
naniu, organizacji skupiającej 
w - swoich szeregach uczestni­
ków walk o narodowe i społe­
czne wyzwolenie Ojczyzny, od 
była się ostatnio narada z wła 
dzami, na której przyjęto ogól 
ne założenia przyszłej placów­
ki muzealnej w Żabikowie 
— części obecnego miasta Lu­
bonia. Dzisiaj możemy poin­
formować, że plany nabierają 
realnych kształtów.

Obowiązki generalnego 
westora przyjęło Muzeum 
torii Ruchu Robotniczego

in- 
His 
im.

Marcina Kasprzaka w Pozna­
niu — jako przyszły admini­
strator i kierownik muzeum w 
Żabikowie. Z podjętych już 
przedsięwzięć oraz przygoto­
wanych planów coraz 
raźniej rysuje się kształt 
wej placówki muzealnej.

Obiekt ten powstanie w

wy- 
no-

Lu-

Zmarł S. Iljuszyn
W wieku 83 lat zmarł gene­

ralny konstruktor samolotów 
Siergiej Ilju-. radzieckich

szyn, członek Akademii Nauk 
ZSRR, 3-krotny Bohater Pra­
cy Socjalistycznej, laureat Na 
grody Leninowskiej i innych 
nagród państwowych.

Życie S. Iljuszyna i działal­
ność jego biura konstrukcyj­
nego są żywą historią lotnic­
twa radzieckiego. Przy współ­
udziale S. Iljuszyna skonstruo 
wano przeszło 50 typów samo­
lotów. Litery „IŁ” widnieją 
na kadłubach samolotów pa­
sażerskich. zbudowanych w 
latach powojennych. Obecnie 
przeprowadzane są próby z 
aerobusem i „IŁ-86”, który mo 
że pomieścić 350 pasażerów.

W osobie S. Iljuszyna nasz 
kraj i radziecki przemysł lot­

stracił wielkiego uczo-niczy
nego i wybitnego konstrukto­
ra — stwierdza się w nekro­
logu podpisanym przez Leoni­
da Breżniewa, Nikołaja Pod­
górnego, Aleksieja Kosygina i 
innych przywódców KPZR i 
państwa oraz wybitnych ludzi 
nauki. (PAP)

Poznań, piątek 11 lutego 1977 
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Poprawa jakości budownictwa
pilną koniecznością

Prawie 238 000 rodzin wprowadzi się w tym roku w mia­
stach do nowych mieszkań. Będą to mieszkania większe niż 
przed kilku laty, lepiej zaprojektowane, nowocześniej wy­
kończone. W pełni uzasadnione byłoby więc stwierdzenie, 
że budujemy nie tylko więcej, ale i lepiej, gdyby nie fakt, 
że jakość nowego budownictwa w społecznym odczuciu
pozostawia jeszcze wiele do

Powszechne są narzekania 
na niestarannie wykonaną sto 
larkę, a więc okna i drzwi, za 
strzeżenia dotyczą także okuć, 
jakości wykładzin podłogo­
wych i ściennych, instalacji 

boniu przy ul. Niezłomnych na 
terenie byłego obozu żabikow 
skiego. W pawilonie, w któ­
rym zgromadzone zostaną pa­
miątki, dokumenty, ekspona­
ty dotyczące martyrologii lu­
du wielkopolskiego, urządzona 
zostanie również pracownia 

twierdzonym już projekcie 
pawilon ten zostaje zlokalizo­
wany w istniejącym budynku 
— baraku, zbudowanym przez 
więźniów obozu w roku 1944.

Dokończenie na str. 2

Spotkanie weteranów 
ruchu związkowego

Z okazji 40 rocznicy pow­
stania Centralnej Komisji Po­
rozumiewawczej związków pra 
cowniczych oraz uchwalenia 
przez przedstawicieli 41 związ 
ków zawodowych pracowni­
ków umysłowych deklaracji 
społeczno-gospodarczej ruchu 
pracowniczego — stanowiącej 
ważne wydarzenie w dziejach 
polskiego ruchu zawodowego 
odbyło się wczoraj w Warsza­
wie spotkanie zasłużonych 
działaczy związkowych z 
członkami kierownictwa CRZZ.

W czasie spotkania grupie 
byłych działaczy Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej 
wręczono odznaczenia pań­
stwowe. Order Sztandaru Pra­
cy I klasy otrzymał Stanisław 
Sasim. Orderem Sztandaru Pra 
cy II klasy udekorowano Tadeu 
sza Bukaty. Krzyże Oficer­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Stefan Brzo­
zowski i Władysław Pałczyń­
ski. 13 osobom wręczono Krzy­
że Kawalerskie OOP. (PAP)

„Oscary-76“
W Los Angeles przyznano wczo 

raj doroczne nagrody filmowe — 
„Oscary” za najlepsze filmy oraz
role kobiece 
Najlepszym

i męskie w 1976 r. 
aktorem wybrano

zmarłego miesiąc temu — Petera 
Fincha, za jego rolę w filmie „Te 
lewizja”.

„Oscary” za najlepsze role ko­
biece przyznano Marie-Christine 
Barrault, bratanicy sławnego 
francuskiego aktora — Jeana Loui 
sa Barrault, za jej rolę w filmie 
„Kuzyn, kuzynka”, Faye Duna- 
way — za „Telewizję”, Talii Shi- 
re — za „Rocky”, Sissy Spacek 
— za „Carrie” i Liv Ullman — za 
„Twarzą w twarz”. Pięć najlep­
szych filmów, które otrzymały 
„Oscary” to: „Wszyscy ludzie pre 
zydenta”, Skazany na sławę”, 
„TelewizjS*, „Rocky” i „Taksów­
karz”. (PAP) 

życzenia.

wodno — kanalizacyjnej, sprzę 
tu elektrycznego.

Winą za ten stan rzeczy nie 
można obciążać wyłącznie wy 
konawców. Większość wbudo­
wywanych w nowe domy i 
mieszkania materiałów, ele­
mentów wyposażenia i wykoń 
czenia produkowana jest przez 
liczne przemysły — m. in. cięż 
ki, maszynowy, chemiczny czy 
drzewny. Potrzebne są więc 
działania na wielu płaszczyz­
nach — od poprawy jakości 

wyrobów, po-materiałów
przez ostrzejszą selekcję tego 
co się wmontowuje aż do do­
kładniejszego wykonawstwa 
na budowie i wreszcie — su­
rowszego odbioru przez korni 
sje gotowych już mieszkań.

Wiele usterek i niestarannie 
wykonanych robót przypada 
wyłącznie samym budowla­
nym. Nawet najlepszych ma­
teriałów. można użyć źle lub 
nawet zniweczyć ich zalety w 
toku budowy. Poprawy w tym 
zakresie nie zastąpi żadne dzia 
łanie w fabryce czy na zaple­
czu budownictwa.

Problem podniesienia jakoś 
ci pracy został ostatnio w spo 
sób planowy i kompleksowy 
podjęty przez resort budowni 
ctwa. Przygotowano program 
działania, którego celem jest 
stworzenie warunków gwarań 
tujących zdecydowane polep­
szenie sytuacji. Obejmuje on 
wszystkie ogniwa procesu bu­
dowlanego, projektowanie, pro 
dukcję prefabrykatów, naj­
ważniejszych innych materia­
łów i wyrobów instalacyj­
nych, roboty montażowe, bu­
dowlane i wykończeniowe.

Obrady ruchu pokoju
W Sofii zakończyło się wczoraj 

spotkanie przedstawicieli europej 
skich ruchów pokoju, poświęcone 
omówieniu obecnej sytuacji poli­
tycznej w Europie i nakreśleniu 
zadań, jakie wynikają z niej dla 
sił pokoju naszego kontynentu. 
W konferencji uczestniczyli repfe 
zentanci wszystkich krajów, któ 
re podpisały Akt Końcowy 
KBWE, w tym również przedsta 
wiciele USA i Kanady.

Spotkanie A. Young - A. Neto
Ambasador Stanów Zjednoczo­

nych przy ONZ, A. Young, zakoń 
czył podróż informacyjną po kra 
Jach afrykańskich. W środę 
oświadczył on w stolicy Nigerii 
— Lagos, że we wtorek po połud 
niu spotkał się w północnonige- 
ryjskim mieście Kaduna z prezy­
dentem Angoli — A. Neto. Były 
to pierwsze oficjalne rozmowy 

przedstawiciela administracji ame 
rykańskiej z A. Neto.

Rokowania wiedeńskie
Wczoraj w Wiedniu odbyło 

kolejne posiedzenie plenarne 
się

czestników rozmów o wzajem­
nym ograniczeniu sńł zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środkowej. 
Wystąpił przedstawiciel Kanady, 
który nie przedłożył żadnych 
kompromisowych propozycji, po­
wtarzając zaprezentowane już 
wcześniej stanowisko krajów za­
chodnich.

Porozumienie NATO - RFN
dowódca sił 
w Europie, 
oraz wyżsi

Naczelny 
nych NATO 
Haig (USA) 
cy wojskowi 
dę w Bonn 
zacieśniające

zbroi- 
gen. A. 
urzędni

RFN podpisali w śro 
nowe porozumienie, 

stosunki RFN z

Program zobowiązuje współ 
odpowiedzialne resorty i zjed 
noc ze ni a do ustalenia w kon­
kretnych terminach przedsię­
wzięć polegających na zmia­
nach procesów produkcyjnych, 
wprowadzeniu nowocześniej­
szych rozwiązań materiało­
wych, rozwinięciu wytwórczoś 
ci nowych wyrobów itp. Prze­
widziane są również zmiany 
systemu wynagrodzeń na pla 
cach budowy — tak, aby wy­
raźnie preferować wysoką ja­
kość robót. (PAP)

Oświadczenie CRZZ
Solidarność

z narodem Chile
W oświadczeniu opubliko­

wanym w związku z 24 rocz­
nicą utworzenia Zjednoczonej 

- • ChilePracujących 
Centralna

Centrali 
(CUTCH) 
Związków

Rada
Zawodowych, w

imieniu 23 związków branżo­
wych zrzeszających ponad 12 
min członków, w imieniu wszy 
stkjch ludzi pracy naszego 
kraju, potępiła krwawy fa­
szystowski zamach reakcji-chi 
lijskiej i wyraziła braterskie 
poparcie i. solidarność z siła­
mi postępu w Chile w ich 
mężnej walce o zwycięstwo 
sprawy wolności i sprawiedli­
wości społecznej.

W 
jest

■oświadczeniu zawarte 
żądanie zaprzestania

krwawych prześladowań pa­
triotów chilijskich i zwolnie­
nia wszystkich więźniów poli­
tycznych, żądanie wprowadze­
nia w życie rezolucji uchwalo­
nej przez XXIX sesję Zgroma 
dzenia Ogólnego ONZ i zasto­
sowania wniosków grupy robo 
czej Komisji Praw Człowieka 
zgodnie z duchem tej rezolu­
cji. (PAP)

NATO. Szczegóły porozumienia 
nie są znane.

Dialog euro arabski
Wczoraj w stolicy Tunezji roz­

poczęła prace kómisja ogólna 
tzw. dialogu euro-arabskiego z 
udziałem przedstawicieli 20 kra­
jów arabskich j dziewięciu — 
Wspólnego Rynku. Jest to dru- 

posiedzenie komisji będącejgie
najwyższym 
wań EWG

organem d.s. roko- 
- kraje arabskie. W

ciągu trzech dni uczestnicy spot­
kania omówią zagadnienia zwią 
zane z transferem technologii do 
krajów arabskich. perspektywy

wymiany handlowej między obu 
Stronami, możliwości lokowania 
kapitałów arabskich w państwach 
EWG.

Starcia w Bejrucie
Jak informują zachodnie agen­

cje prasowe, wczoraj po raz pierw 
sey od kilku tygodni, doszło w 
Bejrucie do starć zbrojnych mię­
dzy rywalizującymi, radykalnymi 
ugrupowaniami palestyńskimi. Star 
cia ograniczyły się jednak tylko 
do przedmieść stolicy Libanu, 
gdzie położone są obozy uchodź­
ców palestyńskich oraz do obsza­
rów wzdłuż drogi prowadzącej do 
lotniska międzynarodowego. Komu 
nikat, ogłoszony przez radio bej- 
ruckie pedaje, że w celu położe­
nia kresu tym walkom interwe­
niowały oddziały międzyarabskie 
go korpusu pokojowego.

Lniane, tkaniny z Mysłakowic

Jednym z producentów tkanin lnianych — dekoracyjnych, poś­
cielowych i ubraniowych sq zak łady „Orzeł" w Mysłakowicach w 
woj. jelem’oaór5kim. Na zdjęciu: Grażyna Dębrowtka obsługuj© 
krosno, z którego rzhodzą tkaniny dekoracyjne.

Fot. — CAF

Odpowiedź na apel uczestników Parady ZSMP

Zobowiązania 
młodzieży pracującej

Przemówienie I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka 
na krajowej naradzie aktywu robotniczego ZSMP oraz apel 
wystosowany do całej polskiej młodzieży przez uczestników 
narady — wzbudziły szeroki rezonans. Konkretną odpowie 
dzią — są nowe zobowiązania produkcyjne i społeczne pod­
jęte wczoraj przez członków Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej. Młodzi przyjmując dodatkowe zadania kon 
kr ety zu ją w każdym przypadku — termin ich wykonania.

Do 15 marca br. członkowie 
ZSMP w Fabryce Maszyn Roi 
niczych „Agrcmet” w Czarnej 
Białostockiej wyprodukują po 
nad plan 5 roztrząsaczy obor­
nika.

Ich koledzy z Białostockich 
Zakładów Przemysłu Baweł­
nianego „Fasty” postanowili 
— po godzinach pracy — prze 
winąć dodatkowo 14 ton przę­
dzy oraz przygotować ekspor- 

| tową przesyłkę 120 000 metrów 
tkanin'. Zobowiązania te zrea­
lizowane będą do końca trze­
ciego kwartału br.

Członkowie ZSMP przy wro 
cławskich MZK zainicjowali 
młodzieżowy patronat nad re­
montami tramwajów i autobu 
sów.

W przedsiębiorstwie „Żeglu 
ga na Odrze” zobowiązanie 
członków ZSMP opiewa m. in. 
na przetransportowanie dodat 
kowo 69 000 ten ładunków 
oraz skrócenie — o 5 dni — 
remontu 12 jednostek rzecz­
nych.

W płockiej „Petrochemii” po 
stanowiono zebrać 150 ton zło­
mu.

Interesujący meldunek o 
współpracy młodych załóg 
przemysłowych i młodych 
pracowników rolnictwa nad­
szedł z Płocka. W tamtejszej 
fabryce maszyn żniwnych,

Uniwersytet im. D. Bijedica
Władze miejskie Mostaru po­

wzięły wczoraj decyzję o nada­
niu miejscowemu uniwersytetowi 
imienia D. Bijedica — dotychcza­
sowego premierą SFRJ. który nic 
dawno zginął w" katastrofie samo 
lotowej w pobliżu Sarajewa.

J. Arafat w Pakistanie
W środę, w pierwszym dniu ofi 

cjalnej wizyty w Pakistanie, prze 
wodniczący Organizacji Wyzwolę 
nia Palestyny — J, Arafat, prze 
prowadził rozmowy z premierem 
Pakistanu, Z. Ali Bhutto na te­
mat sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie. Arafat spotkał się również 
z przebywającym w Pakistanie 
prezydentem ZJednoczonvch Emi­
ratów Arabskich, szejkiem Sai- 
dem.

Zginęła królowa Jordanii
W środę w katastrofie helikop 

tera zginęła małżonka króla Jor 
danii, Husajna — 28-letnia królo 
wa, Alia. Wracała ona do Amma 
nu z Tafileh — miasta w połud 
niowej Jordanii. W katastrofie 
śmierć ponieśli również minister 
zdrowia M. Baszir oraz dwóch 
oficerów armii Jordańskiej. Pr?y 
czyną katastrofy były złe W'arun 
ki atmosferyczne.

Śmiertelny skok
W środę ze słynnego mostu 

„Golden Gate” w San Francisco 
skoczył i zabił się na miejscu 
28-letni M. Salinger, syn byłego 
rzecznika prasowego prezydenta 
USA J. Kennedy’ego. Okolicznoś 
ci dramatu nie są znane. M. Sa- 
linger był 59 osobą, która od cza 
su budowy tego mostu, w ten 
sposób targnęła się na życie. 
Zwłoki rozpoznała matka denata. 

gdzie dzięki zobowiązaniom 
członków fabrycznej organiza­
cji ZSMP wyprodukowano os- 
tatnio 12 dodatkowych kom­
bajnów oraz dodatkową par­
tię części zamiennych, zgłoszo 
no nową cenną inicjatywę: 
długofalowy patronat nad przy 
gotowaniem kadr dla rozbudo­
wującej się fabryki. (PA^)

Ostatni etap misji

K. Waldheim w Izraela
Sekretarz generalny ONZ 

Kurt Waldheim kontynuuje 
podróż bliskowschodnią, w cza 
sie której omawia sprawę 
wznowienia obrad genewskiej 
konferencji pokojowej na te­
mat Bliskiego Wschodu. Po wi 
żytach w Egipcie, Syrii, Ara­
bii Saudyjskiej. Libanie i Jor­
danii K. Waldheim przybył 
wczoraj do Izraela, który jest 
ostatnim etapem podróży.

PAP

Prowokacyjne
oświadczenie

ministra J. Allona
Minister spraw zagranicznych 

Izraela Jigael Allon, który prze­
bywa obecnie w stolicy Belgii, cy 
nicznie oświadczył tam na konfe­
rencji prasowej, iż nie można trak 
tować ONZ jako organizacji, któ 
ra dąży do pokoju. Przyczyną 
łych napaści były rezolucje ONZ 
domagające się wycofania wojsk 
izraelskich z okupowanych ziem 
arabskich, zaprzestania aktów 
przemocy ze strony okupantów, 
wznowienia prac genewskiej kon 
ferencji pokojowej na temat Bli 
skiego Wschodu z udziałem przed 
stawicieli Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny. Zwłaszcza ta ostatnia 
sprawa niepokoi obecnie Tel-A- 
wiw, który chcialby omawiać pro 
bierny bliskowschodnie nie na 
konferencji genewskiej, lecz w 
kręgu wygodnych dla niego u- 
czestników -oraz zawrzeć z nimi 
„separatystyczne porozumienia”.

PAP

Hows ugrupowanie 
polityczne we Francji 
We Francji powstało nowe ugru 

powanie polityczne. Wczoraj na 
konferencji prasowej w Paryżu 
sekretarz stanu do spraw depar­
tamentów i terytoriów zamor­
skich, Oliver Slirn oświadczył 
że postanowił utworzyć „Ruch spo 
łecznych liberałów”, które za kił 
ka dni odbędzie Swą pierwszą o- 
gólnokrajową konferencję zało­
życielską.

O. Stirn, który potwierdza swą 
ścisłą współpracę z giscardystami, 
zamierza przyciągnąć do swego 
ruchu gaullistowską lewicę, a 
więc tę część gaullistów, która go 
towa jest poprzeć reformy społe­
czne przygotowane przez prezy- 
denta. (PAP)
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W 15 ROCZNICĘ ŚMIERCI 
W. BRONIEWSKIEGO

W 15 rocznicę śmierci Władysła­
wa Broniewskiego, czołowego 
przedstawiciela polskiej poezji re 
wolucyjnej i patriotycznej — spo 
łeczeństwo złożyło hołd jego pa­
mięci. Wczoraj przy grobie w 
Alei Zasłużonych na Cmentarzu 
Komunalnym na Powązkach w 
Warszawie zgromadzili się: wdo­
wa po poecie — Wanda Broniew­
ska, przyjaciele i koledzy autora 
„Krzyku ostatecznego”, pisarze i 
wydawcy, przedstawiciele organi­
zacji politycznych, społecznych i 
kulturalnych rodzinnej Ziemi Pło­
ckiej, miłośnicy jego twórczości, 
młodzież.

Przy łoskocie werbli mogiłę po­
kryły wiązanki kwiatów. Obecni 
byli: członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier, minister 
kultury i sztuki — Józef Tejchma 
oraz zastępca kierownika Wydzia­
łu Kultury KC PZPR — Jam Ka- 
sak.

W tym samym dniu w mieście 
rodzinnym W. Broniewskiego — 
Płocku, pod pomnikiem poety zło­
żono kwiaty. (PAP) ,

ROZWOJ HANDLU I USŁUG 
W PILSKIEM

Wczoraj 
n unt KW

w Pile obradowało ple
PZPR poświęcone spra-

wotn handlu i usług. Obradom 
przewodniczył I sekretarz Kw — 
Alfred Kowalski. Referat wprowa 
dzający do dyskusji wygłosił wo­
jewoda pilski — Andrzej Śliwiński. 
Mówca przedstawił główne założę 
nia rozwoju handlu i usług w wo­
jewództwie.

Podczas obrad zabrał głos przy­
były na plenum minister handlu 
wewnętrznego i usług — Adam 
Kowalik Zapewnił on zebranych, 
że resort pomoże w rozwiązaniu 
niektórych problemów związanych
z zaopatrzeniem podstawowe
oraz poszukiwane artykuły żyw­
nościowe i przemysłowe, (ryk)

Kosmonauci realizują program lotu

Salut-5
Specjalny korespondent a- 

gencji TASS podajc z ośrod­
ka kierowania lotem:

W domu na orbicie znów 
zabłysły iluminatory — na 
pokładzie stacji „Salut-5” raz 
poczęła pracę druga ekspedy­
cja. Pierwsze sprawozdania
kosm on autów 
batiko i Jurija

Wiktora Gor-
Głazkowa z

przeglądu stacji wzbudziło za

dom na orbicie
tem stoi na czele grupy łącz­
ności z załogą stacji. Tempe­
ratura na pokładzie stacji wy 
nosi 22 stopnie, wilgotność 
jest mniej więcej taka sama, 
jak w podmoskiewskim lesie, 
a światła jest tak wiele, że kos 
monauci przysłaniają ilumi- 
natory specjalnymi filtrami. 
Zapasy wody są wystarczają­
ce, ponieważ system „przy-

dowolenie specjalistów. Na po . pływ” regeneruje ją z pary
kładzie panuje porządek, tern 
peratura jest pokojowa, po­
wietrze czyste, zapasy wody 
utrzymane w normie. Można 
rozpoczynać pracę.

O tym, jak urządzony jest 
dom na orbicie, opowiedział 
kosmonauta Jurij Artiuchin,
który 
razem 
przez 
nie w

mieszkał na „Salucie” 
z Pawłem Popowiczem 
dwa tygodnie, a obec- 
ośrodku kierowania lo-

Piqty „generał4 
we flocie PŻM

wodnej, jaka gromadzi się 
wewnątrz pomieszczeń.

W segmencie mieszkalnym 
„Saluta” stoi specjalny stół, 
który jest równocześnie ku­
chnią z podgrzewaczem oraz 
miejscem przechowywania pro 
cfuktów. Dwie twarde leżanki 
(w warunkach nieważkości 
miękkie są niepotrzebne), to 
posłania, na których śpią kos 
monauci. Jest jeszcze „kom­
bajn rozrywkowy” — urządzę 
nie, które w czasie odpoczyn­
ku załogi na życzenie każdego 
z kosmonautów’ może wybrać

znajdują się przyrządy i apa­
ratura. Obecnie Wiktor Gor- 
batko i Jurij Głazków spędza 
ją tu większość swego dnia 
roboczego.

Załoga stacji „Sałut-5” szcze 
gółowo informuje Ziemię o 
przebiegu prac związanych z 
uruchamianiem urządzeń, któ 
re na czas nieobecności kos­
monautów zostały odpowied­
nio zakonserwowane. Pokłado 
we laboratoria naukowe i te­
chnologiczne kolejno wznawia 
ją działanie. Stacja „Salut-5” 
kontynuuje lot.

Dziennik „Prawda” o antyradzieckich 
wystąpieniach w ChRL

Czwartkowa „Prawda” zwraca m-MJ. ię
nian c w ChRL mitu o „zagro zemu ze strony Związku Ra- 
Sck^go” absolutnie nie odpowiada Interesom narodu 
chińskiego, lecz służy Jedynie przeciwmkom socjalizmu 
i odprężenia międzynarodowe go.

Jak informuje Polska Żegluga 
Morska, wczoraj nabrzeże wypo­
sażeniowy bułgarskiej stoczni im. 
G. Dymitrowa w Warnie opuścił 
m/s „Generał Prądzyński”, który 
udał się w swój pierwszy rejs eks­
ploatacyjny. Jest to piąty maso­
wiec z serii zwanej „generalską” 
zbudowany w Warnie dla arma­
tora szczecińskiego. Nowa jednost­
ka. która podobnie jak poprzed­
nie z tej serii ma nośność 38 000 
ton, przystosowana jest do tran­
sportu wielkich ilości węgla, rudy 
oraz apatytów i fosforytów. (PAP)

ze swej pamięci 
diapozytywy lub 

Drugi pokój 
mieszkalnym to

ich ulubione 
melodie.
w segmencie
gabinety pra 

cy kosmonatuów. Jego ściany

W czasie pobytu min. J. Bafii w RFN

Rewizjoniści aktywizują się

promieniują łagodnym świa­
tłem. Są one wybite błękitną, 
ognioodporną tkaniną. Te ko­
smiczne tapety są nie tylko 
łatwe do mycia, lecz także 
zupełnie nie chwytają kurzu, 
ponieważ nasycone są prepara 
tami elektrostatycznymi.

Stacja ma swą górę i dół — 
sufit i podłogę ustawioną w 
kierunku Ziemi. Stwarza to 
kosmonautom dodatkowy kom 
fort psychiczny.

Główny segment stacji sta­
nowią pomieszczenia, gdzie

Program Mmnsów łączności 
z kosmicznym obiektem „So- 
juz-24” — „SaJut-5” został wy 
konany — poinformował kapi­
tan statku flagowego ekspe­
dycyjnej floty Akademii Nauk 
ZSRR „Kosmonauta Jurij Ga­
garin”. Z W. Gorbatko i J. 
Głazkowem przeprowadzono z 
oceanu przeszło 30 seansów 
łączności. Oprócz statku fla­
gowego w kontroli i kierowa 
niu lotem kosmicznym uczest 
niczą statki naukowo-badaw­
cze „Kosmonauta Władimir 
Komarow” — w pobliżu Ku­
by oraz „Morżowiec” i „Kie- 
gostrow” — na środkowvm 
Atlantyku. (PAP)

Dziennik przypomina, że w 
końcu stycznia b-r. w Chinach 
opublikowano oświadczenie o. 
zwołaniu ogólnokrajowej na­
rady w celu omówienia dbś- 
wiadczeń pracowników za trud 
nionych przy wydobywaniu ro 
py naftowej w Taczingu. Au­
torzy tego dokumentu, poświę 
conego przede wszystkim pro 
blemom wewnętrznym, uciekli 
się jednak do antyradzieckich 
wystąpień w duchu zwolenni­
ków, zimnej wojny i przeciw­
ników odprężenia. Wykorzy­
stując zwietrzały i dawno zde 
maskowany mit o rzekomym 
..zagrożeniu ze strony Związ­
ku Radzickiego” utrzymują 
oni, że ZSRR „ani na minutę

Przemysł stoczniowy

Powstaje historia
polskiego

Siły rewizjonistyczne świa­
dome są, że na tle procesu 
normalizacji między Polską a 
RFN. coraz większym nonsen­
sem politycznym staje się ich 
dalsza egzystencja. Podjęły 
więc kolejną próbę zakłócenia 
tego procesu. Do tego celu od­
wetowcy postanowili wyko­
rzystać akurat wizytę mini­
stra sprawiedliwości PRL — 
prof. Jerzego Bafii, w Repu­
blice Federalnej.

Podczas gdy minister sprawiedli 
wości rządu RFN, Hans — Jochen 
Vogel, dostrzegł szczególny cha­
rakter tej pierwszej wizyty, rezer­
wując w przemówieniu powital­
nym dłuższy passus dla przypom­
nienia zbrodni i krzywd wyrzą­
dzonych narodowi polskiemu 
przez hitlerowską rzeszę, hutni 1 
aroganccy, jak zwykle, odwetow­
cy uznali wizytę za najlepszą oka­
zję by mówić o... polskich zbrod-

Łapówki „American
Airlines" dla

Czas ochronny

niach wobec Niemców.
Przewodniczący centrali 

zacji rewizjonistycznych, 
ki poseł Czaja zgłosił na

o-rgani- 
chadec- 
ten te-

wpływowych polityków
Wczorajsze dzienniki wa­

szyngtońskie opublikowały li­
stę zawierającą 71 nazwisk 
wpływowych amerykańskich 
polityków’, członków Kongre-

dla hitlerowców
Kiedy Karl-Heine Hoffman, neo 

hitlerowiec z Norymbergi. przy- 
stąnił do organizowania oddziału 
paramilitarnego, bardzo się nim 
interesowano. W te.) chwili nato­
miast prasa i wymiar sprawiedli­
wości uważają go za człowieka 
nieszkodliwego. Faktycznie jednak 
przygotowuje on oddział do zbrój 
nych walk ze strajkującymi robot 
nikami i komunistami. Policja 
przypatruje się temu biernie.

Taka jest treść wstępu do arty­
kułu zamieszczonego przez miesię 
cznik „Konkret” (nr 1/77), poświę 
conego poczynaniom tego ncohi- 
tlerowea. Hoffman — grafik z No 
rymbergi (łat 38) — szkoli od da w 
na młodych i starych hitlerowców 
w mundurach i hełmach stalo­
wych do walki przeciwko „czer­
wonemu niebezpieczeństwu”.

Policji norymberskiej i sądom 
potrzebne były aż dwa lata, że­
by udowodnić wejście w knlizję 
z art. 3'1 ustawy o zgromadze­
niach. 7a organizowanie oddziału

mat w Bundestagu interpelację, 
której treść rozpowszechnił uprze 
dnio w wydawanym przez siebie 
biuletynie odwetowym ..Ósmi 
press”, a przewodniczący „Ziom- 
kostwa Górnoślązaków”, Hołłun- 
der, przekazał prasie w związku z 
pobytem ministra oświadczenie, 
zapewniające dziennikarzy, że w 
wyniku „wieloletniej i sumiennej 
pracy” zgromadzono „dokumen- 
lację” masowych polskich zbrod­
ni ponełnionych na 
mieckiej.

Sposób, w jaki 
to zareagowało na

ludności nie-

środowisko 
wizytę pol-

skiego ministra sprawiedliwo­
ści potwierdził raz jeszcze, że 
działalność ziomkostw żadną 
miarą nie nasuje do obrazu 
normalizacji stosunków mię­
dzy Polską i RFN. (PAP)

paramilil arnoeo Hoffman 
skazany na karę grzywny 
sokości zaledwir 8 (100 
przy czym wytknięto mu

zosi a)

marek, 
wykro-

Chadecja znów straszy 
nisbezphezeństwem 

ze wschodu

su i 
nych 
pówki 
szych

przywódców partyj- 
którzy otrzymali ła- 
od jednego z najwięk- 
amerykańskich towa-

cienie, polegające na nielegalnym 
noszeniu munduru. Wyrok, wyda 
ny po siedmiodniowej rozprawie 
przez Sąd Krajowy Norymberga- 
Fnerth, nie jest jeszcze naw»t 
prawomocny. Hoffman korzysta 
z „okresu ochronnego”. (PAP)

□ EDDA
Zachmurzenie duże, opady śnie­

gu, powodujące lokalnie zawieje. 
Temperatura maksymalna od —2 
stopni na północnym wschodzie 
do 4-3 w centrum i 4-6 na po­
łudniu. Wiatry umiarkowane i 
dość silne, porywiste.

Po raz drugi w ciągu ty­
godnia chadecja zachodnio- 
niemiecka wykorzystała try­
bunę .parlamentu, by w. cza­
sie wczorajszej debaty woj­
skowej straszyć opinię publi­
czną nadciągającym rzekomo 
ze wschodu niebezpieczeń­
stwem i dezawuować opierając 
się na tym kłamliwym założe­
niu wysiłki odprężeniowe oraz 
domagać sie zwiększenia zbro 
jeń. Posłowie chadeccy kry­
tykowali także n-iedostateczna 

■wYsiłki zbroieniowe sojuszni­
ków RFN. (PAP)

rzystw lotniczych „American 
Airlines”. *

Łapówki przekazywane by­
ły politykom z tajnego fundu 
szu, którym dysponował wice­
prezes „American Airlines”. 
Fundusz ten wynosił około 
39Ó 00'0 dolarów rocznie i prze 
znaczony był na finansowanie 
politycznych kampanii wpły­
wowych osób, przekazywanie 
„prezentów”, wydawanie prze­
jęć i pokrywanie kosztów dar 
mowych podróży osób, na któ 
rych liniom lotniczym zależa­
ło.

Z tego samego funduszu 
przekazano w 1973 roku sumę 
50 000 dolarów na rzecz kam­
panii wyborczej prezydenta 
Nixona.

Lista opublikowana została 
na polecenie specjalnej komi­
sji waszyngtońskiej prokura­
tury, która od połowy 1973 ro­
ku prowadzi dochodzenie prze 
ciwko „American Airlines”. 
Dokument zawiera szereg na­
zwisk powszechnie znanych po 
HtykóW, w tym dwóch byłych 
prezydentów Stanów Zjedno­
czonych. (PAP)

ruchu robotniczego
W kluczowe stadium opra­

cowań autorskich i wewnę­
trznych, merytorycznych dys­
kusji weszły prace nad wielo­
tomową historią polskiego ru- 
chti robotniczego.

W sześciu zespołach autor­
skich uczestniczy ponad dwu­
dziestu historyków, specjalis­
tów reprezentujących instytu­
ty badawcze i ośrodki uniwer­
syteckie z całego kraju. Ośrod 
kiem organizacyjnym prac jest 
Instytut Ruchu Robotniczego 
WSNS.

Założeniem sied mi ot omowe­
go wydawnictwa jest przedsta 
wienie dziejów polskiego ru­
chu robotniczego od jego za­
rania do czasów bieżących.

Wiele miejsca pragną poś­
więcić autorzy ludziom partii.

PAP

Rokowania
Japonia — EWG
Jasponii i EWG nie udało się 

osiągnąć rzeczywistego postę­
pu w rokowaniach na temat 
konkurencji w przemyśle stocz 
niowym. Japonia kategorycz­
nie odrzuciła żądania EWG po 
działu zamówień na nowe stat 
ki po połowie między produ­
centów japońskich i zachod­
nioeuropejskich, którym grozi 
bankructwo w obliczu konku­
rencji japońskiej.

Delegacja japońska na roz­
mowy, które toczyły się 819 
lutego w paryskiej siedzibie 
OECD, zgodziła się jedynie na 
czadowe, na dwa lata, podnie­
sienie cen eksportowych 
swych statków i wywarcie 
wpływu na stocznie krajowe, 
by ograniczyły eksport do 
tych krajów zachodnioeuropej 
skich, które przeżywają naj- 
poważniejsizy kryzys w prze-
myśle okrętowym.

W kołach EWG uważa 
że propozycje japońskie 
prowadzą do rozwiązania

się, 
nie
pro

blemu ^achftdnioeurope.jskie-
go przemysłu
Przyjęcie 
oznaczałoby,

tych
stoczniowego, 

propozycji
że kraje EWG

otrzymają do 1080 r. zamówie­
nia na statki o łącznym tona-, 
żu zaledwie 2 min DWT, tj. 
tyle, ile wyprodukowały w 
1976 r. same stocznie francu­
skie.

Rotsmowy między Japonią i 
EWG będą kontynuowane w 
końcu lutego. (PAP)

Muzeum w Żabikowie-miejscem
patriotycznej pamięci

Po
Dokończenie ze tir. 1 

wykwaterowaniu (na co
jest już decyzja władz \Zoje- 
wódzkich) 6 lokatorów — na­
stąpi to w najbliższych tygo-
dniach ekipa remontowo-
budowlana Urzędu Miejskie­
go w Luboniu przystąpi do na 
prawy i adaotacji budynku 
na cele muzealne.

Jeżeli chodzi o teren same­
go obozu to — mimo że nie 
przewiduje się żadnych spe-
cjalnych inwestycji zmie-

Z niewyjaśnionych przyczyn

Samobójstwa wielorybów 
na Florydzie

ni się jego wygląd. Zostań^ 
odsłonięte fundamenty spalo­
nych baraków więźniarskich, 
odnowi się istniejące na tere­
nie pomniki i zabytki, upo­
rządkowana zostanie rosnąca 
obecnie dziko zieleń. Estetycz 
ne i przejrzyste plany oraz 
metalowe tabliczki informa­
cyjne przyczynią się do pełne­
go przedstawienia historii obo 
zu.

Utworzenie muzeum w Za­

Na Florydzie poinformowa­
no, że ■ w wyniku masowych,
nie wyjaśnionych samobójstw,
liczba martwych wielorybów l 
może się niebawem zwiększyć 
do 125. (PAP) *
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nie odstępuje od zamiaru pod 
porządkowania sobie Chin”.

Nie ma żadnej potrzeby de­
maskowania tego kłamstwa.

Światowa opinia publiczna 
doskonale pamięta liczne ini­
cjatywy Związku Radzieckie­
go, zmierzające do normaliza 
cji stosunków z Chinami. Po­
cząwszy od 1969 roku, kiedy 
to rozpoczęły się radziecko — 
chińskie rozmowy w sprawie 
uregulowania problemów gra 
nicznych, rząd radziecki przed 
łożył kilka konkretnych pro­
pozycji, świadczących o do­
brej woli ZSRR i jego goto­
wości do polepszenia stosun­
ków’ z Chinami.

Wszystkie te inicjatywy po­
zostały bez odpowiedzi lub ze 
stały odrzucone.

Niezmienna polityka ZSRR, 
zmierzająca do normalizacji 
stosunków z ChRL, zastała 
sformułowana na XXIV i 
XXV Zjeździe KPZR.

„Należałoby ponownie zapewnić 
— mówił na XXV Zjeździe Leonid 
Breżniew — że w stosunkach z 
Chinami, podobnie jak z innymi 
krajami, zdecydowanie opieramy 
się na zasadach równości, posza­
nowania suwerenności i integral­
ności terytorialnej, nieingerencji 
w sprawy wewnętrzne oraz nie­
stosowania siły”.

W ostatnich miesiącach ZSRR 
ponownie wystąpił z inicjatywą 
polepszenia stosunków między obu 
krajami, co zostało wysoko oce­
nione przez postępową opinię pu- 
bHczną świata.

Początek sezonu
żeglugowego

w poznańskim porcie
Po wyjątkowo „chudym” — 

ze względu na bardzo nis­
kie stany wody na Warcie — 
roku 1976, w poznańskim por­
cie rozpoczął się kolejny se­
zon żeglugowy.

Korzystając z dobrego po­
ziomu wody na rzece — 2.90 
m — kierownictwo portu han­
dlowego przy ul. Garbary po­
stanowiło załadować miałem 
węglowym cztery znajdują­
ce się tutaj na „zimowisku” 
barki „Żeglugi Bydgoskiej”; 
nopłyna one do Świnoujścia. 
Wczwaj rozpoczęto załadu­
nek pierwszej jednostki, która 
dzisiaj wyruszyć ma na trasę. 
Spodziewane jest też przyby­
cie pierwszych w tym roku 
barek ze Szczecina, (wig)

O Wczoraj w Poznaniu przy ul. 
Słowiańskiej wtargnął nagłe na 
jezdnię 25-letn.i Marek B., którego 
potrąciła przejeżdżająca „Skoda”. 
Pieszy odniósł ogólne obrażenia.

O Przy ul. Kościelnej, w pobli­
żu wiaduktu, samochód ciężarowy 
„Star”, kierowany przez Andrze 
Ja J. przejechał pijanego 35-letnie

nie zabraknie ochotników do 
pomocy przy szybkiej realiza­
cji tego zamierzenia. Warto 
się zastanowić, czy nie skupić 
w tym rejonie wiosennych czy 
nów społecznych organizacji 
kombatanckich, młodzieżo­
wych, mieszkańców Lubonia.

Już teraz nieodzowne jest 
gromadzenie dla tego muzeum 
pamiątek włażących się z dnia 
mj okupacji hitlerowskiej oraz 
miejscami uświęconymi krwią 
Polaków. Wiedzę o tych 
dniach wzbogaci ogłoszony 
przez Zarząd Wojewódzki 
ZBoWiD w Poznaniu, redak­
cję miesięcznika „Nurt”, In­
stytut Zachodni i Wydawnic­
two Poznańskie konkurs pod 
nazwą „Życie codzienne w 
okupowanej Wielkopolsce”. To 
co ważne dla pamięci narodo­
wej trzeba ocalić od zaoom- 
nienia. Temu celowi służyć 
będzie również muzeum w Za 
bikowie.

Na szerokie poparcie zasłu-

go Stanisława który doznał

bikowie spełni postulat woje- . , ■ ■ ------
wódzkiej organizacji ZBoWiD, ?ule pi opozycja Zarządu Wo-
a w odczuciu społeczeństwa 
Poznania i Wielkopolski bę­
dzie wyrazem hołdu dla wszy­
stkich walczących z okupan­
tem. To społeczne zaangażo­
wanie każę przypuszczać, że

jewódzkiego ZBoWiD w Poz-
naniu aby powołać Społeczny 
Komitet Budowy Muzeum w 
Żabikowie. który jednoczyć 
będzie społeczne wysiłki.

JERZY KNAPIK

złamania kości czaszki 1 stłucze­
nia mózgu.
* Kierujący ..Skodą” Zenon M. 

potrącił na przejściu dla piew.ych 
przy ul. Krzywoustego 71-letnią 
Teodceję M. U poszkodowanej 
stwierdzono złamanie żeber i 
ogólne potłuczenia.

® Na pętli tramwajowej przy 
ul. Garbaty kierujący „Starem” 
Andrzej C. nie udzielił pierwszeń 
stwa przejazdu tramwajowi nr 5. 
Pasażerka „Stara” 20-letnia Mał­
gorzata K. doznała obrażeń gło­
wy. Straty uszkodzonych pojaz­
dów — 20 000 złotych.

© Pod tramwaj linii 15 wpadła 
przy ul. Pułaskiego Krystyna H.. 
doznając ogólnych potłuczeń i 
niegroźnego urazu głowy.

® Na skrzyżowaniu ulic Grun­
waldzkiej i Reymonta kierujący 
samochodem marki „Berliet” Ma 
rlan N. nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu tramwajowi nr 20. Kie
rowca samochodu uszkodzo-
nym obojczykiem przewiezony zo 
stał do szpitala dyżurnego, (ask)

NNIK ROBOTNICZEJ SPOŁOZtELNI WYDAWNICZEJ 
Wydawca; Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 

600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 45*09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 64&8S. Dział Informacji 
665-939. Dzioł sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73 i 453-31. n 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, lei, 665-946. Za kaść 
I termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada.
H Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań. &

.PRASA KSIĄŻKA RUCH'
Prenumerata: wpłaty przyjmują aa- 

działy RSW „Prasą-Kslążka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), gj Indeks i 
nr 35029.
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Przyczynek do kultury urzędowania

TRUDNA SZTUKA
ARGUMENTACJI?

Od 1956 roku Leon Niemi­
ra, mieszkaniec jednego 
z miasteczek w woje­

wództwie poznańskim, pisze 
do różnych urzędów i insty­
tucji (także centralnych) skar 
żąc się na zbyt niski wymiar 
renty. Jakkolwiek żąda świad 
czeń, które mu nie przysługu­
ją, nie można go nazwać pie­
niaczem. Podłoże długoletnie­
go sporu Niemiry z organami 
rentowymi stanowi nie jego 
pieniactwo, lecz zmienność 
przepisów i związana z tym 
nieporadność części urzędni­
ków w przekonywaniu obywa 
tela, że nie ma racji. Ponie­
waż takie są właśnie przyczy­
ny znacznej liczby skarg war­
to dokładnie zapoznać się ze 
sprawą L. Niemiry.

Niewielką kwotą była kie­
dyś renta inwalidzka bez do­
datków. Ludzie niejako przy­
zwyczaili się do tego i pilno­
wali czy otrzymują właściwe 
dodatki. Tych zaś było wiele: 
mleczny, kwalifikacyjny, pie­
lęgnacyjny, dla ciężko poszko­
dowanego inwalidy, dla zupeł 
nego inwalidy, na żonę, na 
dziecko, także na utrzymanie 
psa-przewodnika itd. itd. Jed­
ne obowiązywały krótko, inne 
długo; jedne znoszono na sta­
łe, inne tylko okresowo. Doś­
wiadczył tego właśnie inwali­
da wojenny Leon Niemira, któ 
ry w październiku 1956 roku 
pobierał rentę zasadniczą wraz 
z dodatkami: na żonę i dzieci 
oraz pielęgnacyjnym dodat­
kiem dla ciężko poszkodowa­
nego oraz dla zupełnego in­
walidy. Kilka tygodni później 
weszły w życie inne przepisy 
rentowe, w wyniku czego L. 
Nimirze przyznano rentę o po 
nad 1000 zł wyższą, złożoną 
wszakże z dwóch składników: 
renty zasadniczej i dodatku na 
dzieci. Inwalida ucieszył się 
podwyżką, ale zasmucił ubyt­
kiem kilku dodatków. Nie po­
trafił zestawić uchylonych 
przepisów z nowymi, które 
zniosły większość' dodatków, 
rekompensując je z nadwyż­
ką — wymiarem renty zasad­
niczej. Rozumował w ten spo­
sób: czuję się coraz gorzej i 
potrzebuję coraz troskliwszej 
opieki, tymczasem potrakto­
wano mnie tak, jakbym wra­
cał do zdrowia, bo pozbawio­
ny zostałem dodatku dla cięż­
ko poszkodowanego (I) i dla 
zupełnego inwalidy (II) oraz 
dodatku pielęgnacyjnego (III) 
(dla uproszczenia — dodatki 
oznaczyliśmy cyframi). Ów 
tok rozumowania zrodził u 
Niemiry poczucie krzywdy.

Treść i forma skarg, które 
Niemira od tego czasu począł 
rozsyłać, wskazywały, że ocze­
kuje on wyjaśnień dokładnych 
i przystępnych. Tymczasem 
otrzymywał pisma, zredagowa 
ne lakonicznie i niekomunika­
tywnie.

W pierwszych dniach lute­
go 1945 r. 1 Armia Woj- 
ska Polskiego przystąpi­

ła do walk o przełamanie po­
tężnej linii hitlerowskich 
umocnień tzw. Wału Pomcr- 
skiego. Walki toczyły się pra­
wie przez dwa tygodnie, a bit 
wa przeszła do historii polskie 
go oręża jako jedna z naj* 
większych, najbardziej zacię­
tych i krwawych w latach II 
wojny światowej.

Przypomnijmy, że Wał Po­
morski stanowił pas umdcnień 
wschodniej granicy hitlerow­
skich Niemiec, którego budo­
wę rozpoczęto w 1934 r. Skła­
dał się on z kilku linii obron­
nych. Pierwszą linię stanowił 
pas przesłaniania długości oko 
ło 150 km, biegnący z północy 
na południe wzdłuż rzeki 
Gwda, części Noteci i Warty 
poprzez Lędyczek, Podgaje, 
Jastrowie, Piłę aż po Między­
chód. Następna linia obronna, 
to główna pozycja Wału Po- 
morskiego długości 230 km, 
ciągnąca się od Szczecinka 
przez Nadarzyce, Wałcz, Tucz­
no i dalej wzdłuż rzeki Drwy 
i Noteci aż do Gorzowa Wiel­
kopolskiego. Trzecią wreszcie 
była tzw. pozycja ryglowa 
długości około 40 km biegnąca 
od Nadarzyć po Mirosławiec.

W budowie systemu umocnień 
Wału Pomorskiego wykorzystano 
naturalne przeszkody terenowe: 
jeziora, bagna, lasy i wzgórza. W

Na przykład w Tipcu 1970 ro 
ku Oddział Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych w Poznaniu 
prośbę L. Niemiry o dodatki 
I i III skwitował tak:

„Ob. pobiera rentę inwalidzką 
wojskową w wysokości 175* zł i 
dodatek rodzinny w wysokości 
438 zł, razem 2296 zł. W związku 
z powyższym renta płatha jest pra 
widłowo i do zmiany decyzji brak 
podstaw”.

He pobiera — wiedział 11 
Niemira bez tego pisma, zaś 
zawarte w nim określenie 
„brak podstaw” zrozumiał ja­
ko „stan zdrowia nie daje pod 
staw do przyznania dodat­
ków”. Pisał tedy dalej, niezra- 
żony ogólnikową formą urzę­
dowych wyjaśnień, często na 
dodatek zawierających błąd w 
pisowni jego nazwiska. Skoro 
zauważył, że uzyskuje obszer­
niejsze odpowiedzi po skiero­
waniu skargi do urzędów cen­
tralnych — częściej zwracał 
się do nich właśnie. M. in. wy 
stesował pisma do Urzędu Ra­
dy Ministrów, Ministerstwa 
Zdrowia i Opiekli Społecznej, 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych w Warszawie.

Minęło kilka lat i w 1974 ro­
ku zmieniły się przepisy ren­
towe. Teraz L. Niemira otrzy­
mał dodatek III, o który ubie 
gał się od 1956 roku. Nie ko­
jarząc sobie utraty tego świad 
czenia ani też jego odzyskania 
ze zmianą przepisów, był prze 
konany, że odzyskanie zaw­
dzięcza skargom. I chociaż 
otrzymywał wówczas 3920 zł 
renty, coraz usilniej ubiegał 
się o utracone w 1956 roku do 
datki I i TI. Doszło tedy do roz 
prawy przed Radą Nadzorczą 
ZUS w Poznaniu, która za­
twierdziła decyzję ZUS dotyJ 
czącą wymiaru renty (w wy­
sokości 3920 zł). Oto całe uza 
sadnienie orzeczenia Rady Nad 
zorczej:

„Zaskarżoną (przez Ł. Nie mirę 
— przyp. red.) decyzję należało za 
twierdzić, gdyż wysokość renty 
została obliczona zgodnie z usta­
wą o zaopatrzeniu inwalidów wo 
jennych i wojskowych oraz ich 
rodzin (Dz. U. nr 21, poz. 117).**

Gdyby nawet L.'Niemira zro 
zumiał to lakoniczne uzasad­
nienie i doszedł do przekona-: 
n:a, że starą się o świadcze­
nia, których nikomu się nie 
udziela, po miesiącu i tak zo­
stałby zdezorientowany. Orze­
czenie Rady Nadzorczej zapa­
dłe bowiem pod koniec listo­
pada 1974, a pod koniec gru­
dnia 1974 ZUS poinformował 
Niemirę:

„Sprawa wysokości renty rozpa­
trzona będzie przez Radę Nadzor­
czą. Orzeczenie w tej sprawie 
otrzyma Obywatel w najbliższym 
czasie”.

Osiem miesięcy później od­
była się druga rozprawa, o któ

Epizody II wojny światowej

Bitwa o Wał Pomorski
wąskich przejściach wybudowano 
żelbetowe schrony, założono pola 
minowe, wzniesiono zasieki z dru­
tu kolczastego.

Do walki na „Pommern- 
stellung hitlerowcy przygoto­
wali się od dawna. Już 20 sty 
ciznia na wieść o szybkich po­
stępach styczniowej ofensy­
wy Armii Radzieckiej i Woj­
ska Polskiego, dowódca II 
Okręgu Wojskowego III Rze­
szy w Szczecinie, gen. Kienitz 
rzucił w eter hasło „Gneise- 
nau”, stawiające w stan go­
towości bojowej wszystkie jed 
nostki wojskowe na terenie 
okręgu. Imię pruskiego szta­
bowca, zaciętego wroga pol­
skości, postawiło tej nocy w 
stan alarmu około 36 tysięcy 
ludzi, stanowiących na Pomo­
rzu Zachodnim ostatnią, 
świetnie wyszkoloną rezerwę 
Wehrmachtu. O wadze, jaką 
hitlerowcy przywiązywali do 
znaczenia Wału Pomorskiego, 
świadczy fakt, że do Złocieńca 
zjechał specjalnym pociągiem 
sam dowódca Heeresgruppe 
„Weichsel” — czyli grupy armii 
„Wisła”, Heinrich Himmler, 
aby sprawdzić stan przygoto­
wań do obrony.

rej wyniku znów osobliwie po 
wiadomiosno Niemirę:

„Zespół orzekający na rozpra­
wie jawnej w dniu 18. 8. 1975 po­
stanowił postępowanie przed Ra­
dą Nadzorczą ponieważ roszcze­
nie Obywatela zostało rozstrzyg­
nięte prawomocnym orzeczeniem 
Rady Nadzorczej z 30. 11. 1974 r.”

Opuszczono wprawdzie tyl­
ko jedno słowo — „u m o- 
r z y ć” (postanowił umorzyć), 
ale bez niego informacja ta 
nie miała sensu.

Pod koniec 1976 roku spra­
wa Leona Niemiry trafiła do 
Okręgowego Sądu Pracy i 
Ubezpieczeń Społecznych w Pc 
znaniu, który oddaliwszy od­
wołanie L. Niemiry od decyzji 
wymiaru renty stwierdził:

„Decyzja została wydana na 
podstawie przepisów ustawy z 
dnia 29. 5. 1974 roku (...) i jest w 
pełni z tymi przepisami zgodna. 
Przepisy tej ustawy nie przewi­
dują bowiem ani dodatku dla cięż 
ko poszkodowanych ani dodatku 
zupełnego inwalidy, które odwo­
łujący (L. Niemira — przyp. red.) 
pobierał na podstawie decyzji z 
dnia 28. 11. 1956 roku”.

Tak właśnie (przepisy 
nie przewidują dodatków I i 
II więc nie można ich przy­
znać) organ rentowy po­
winien wyjaśnić spra­
wę L. Niemirze. Być mo­
że inwalida nie byłby wówczas 
przeświadczony o celowości pi 
sania skarg.

Paradoksalny charakter tej 
sprawy polega na tym, że or- 
ga-n rentowy poświęcił Niemi­
rze mnóstwo czasu i nie podej 
mowa! krzywdzących go decy­
zji; ba, na procesie okazało 
się, L. Nąemira bezprawnie 
otrzymuje dodatek na żonę, bo 
wiem ta pobiera własną ren­
tę, a jednak dialog obywatel 
— urząd przybrał nieprawdo­
podobne rozmiary. Stało się 
tak, bowiem szereg pracowni 
ków. załatwiających sprawę, in 
walidy, wykazało brak dosta­
tecznej kultury urzędowania. 
Ta zaś wymaga nie tylko 
uprzejmego i starannego (bez 
pomyłek) redagowania kores­
pondencji oraz podejmowania 
decyzji zgodnych z normami 
społeczno-prawnymi, ale tak­
że uargumento wania 
tych decyzji w sposób w pełni 
zrozumiały dla interesan­
ta. Często jest to trudne, ale 
sowicie się opłaci. Interesant 
przekonany bowiem o tym, że 
jego sprawę można rozstrzyg­
nąć tylko tak jak to uczynił 
urząd — nie ma poczucia, iż 
został nienależycie potrakto­
wany i nie wszczyna nie koń­
czących się sporów.

MICHAŁ ŁUCZAK

P.S. Imię i nazwisko interesan­
ta zostało zmienione.

Tymczasem wieczorem 28 stycz­
nia 1945 )r. dowódca 1 Armii WP, 
gen. Stanisław Popławski, otrzy­
mał od dowódcy 1 Frontu Biało­
ruskiego rozkaz podjęcia marszu 
w kierunku Wiełowicz, Zakrzewo, 
Jastrowie w gotowości do przeła­
mania napotkanych sił nieprzyja­
ciela, a następnie rozwinięcia na­
tarcia w kierunku północno-za­
chodnim w celu zabezpieczenia 
prawego skrzydła frontu. W pasie 
natarcia 1 AWP szerokości 15 km 
znajdowało saę 45 żelbetowych 
schronów niemieckich — niejedno­
krotnie ich ściany przekraczały 
grubość 2 metrów. Warto dodać, 
że wskutek szybkiego tempa na­
tarcia i niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych, jednostki 
polskie pozbawione były chwilowo 
artylerii i czołgów, które pozosta­
ły w tyle.

W takich warunkach żołnie­
rze 1 AWP rozpoczęli ciężkie, 
niezwykle zażarte walki. Szcze 
gólnie zacięte boje toczyły się 
o silnie umocnione Podgaje i 
Jastrowie.

RELACJA UCZESTNIKA WALK

„Przytuleni do siebie pleca­
mi staramy się zdrzemnąć. 
Wczoraj za Sąpólnem — pisze

Ziemia musi rodzić więcej

Wszystko dla najlepszych
Tak najkrócej można by 

określić kierunek, w któ 
rym zmierza obecnie po 

lityka rolna naszego państwa. 
Celem jej jest zwiększenie 
produkcji żywności do takich 
rozmiarów, żeby zaspokojone 
zostały apetyty ludności na 
mięso, mleko, produkty zbo­
żowe, warzywa, owoce oraz 
żeby coś ponad to znalazło 
się na korzystny eksport. A 
sposób osiągnięcia tego celu, 
to właśnie faworyzowanie naj 
lepszych producentów żywnoś 
ci, niezależnie od tego, czy są 
to rolnicy indywidualni, spół­
dzielcy czy też załogi PGR-ów.

Miarą rezerw, jakie drze­
mią w rolnictwie, niech bę­
dzie następujący przykład: 
średnia wartość produkcji roi 
nej z hektara w województwie 
leszczyńskim — uznanym za 
•najbardziej towarowe w całej 
Polsce — wynosi 37 000 zło­
tych. Rekordziści w tym wo­
jewództwie osiąga ją po 200 000 
zł. Oto rozpiętość między prze 
ciębnymi i najlepszymi.

Chcieć pracować, 
wiedzieć jak, mieć czym...

to warunki niezbędne do od­
bijania od przeciętnej. Chęci 
i wiedza rolników, to indywi­
dualna sprawa poszczególnych 
ludzi, ale także świadoma po­
lityka państwa, tak regulują­
cego warunki ekonomiczne 
produkcji rolnej, aby solid­
nym, indywidualnym produ­
centom ona się opłacała.

Gospodarstw indywidual­
nych jest w Polsce 3,2 min. 
Ziemię, majątek trwa’y i ru­
chomy mają poszczególni rol­
nicy zależnie od łaskawości 
fortuny, zapobiegliwości przód 
ków i własnej. Różny jest też 

w swoim wspomnieniach ko­
mandor Tadeusz Rutkowski — 
przekroczyliśmy granicą pol­
sko-niemiecką z 1939 r. O 
świcie 1 i 2 pułk ruszyły do 
szturmu na Podgaje, lecz hu­
raganowy ogień hitlerowskiej 
artylerii zatrzymał kościusz­
kowców. Mimo dużych strat 
nasze oddziały ponawiają ata­
ki. Moja bateria otworzyła 
ogień. Działa plutonowego Pi­
wowarczyka i kaprala Kozło- 
wicza prowadzą bezpośredni 
ogień do punktów ogniowych 
wroga, znajdujących się na 
wzgórzu. Zacięte walki trwa­
ły cały dzień. Wieczorem do na 
szych uszu doszedł charakte­
rystyczny chrzęst czołgowych 
gąsienic, słychać było polskie 
słowa. Nareszcie nadciągają 
czołgi i artyleria — pomyśle­
liśmy. Lecz przecież nie otrzy­
maliśmy na ten temat żadnych 
wiadomości ze sztabu. A ma­
szerująca kolumna jest już na 
wysokości naszych stanowisk. 
Zastępca dowódcy baterii, 
por. Kozak, wydoje rozkaz do 
otwarcia ognia. Padła komen­
da: „Celownik 10, ogień ciąg­
ły”. Był to ostatni moment, 

potencja! sił do pracy oraz na 
rządzi. Czy wszyscy ich właś­
ciciele, mają warunki do zwięk 
szania wydajności? Nie. Więk 
szość z nich ma bardzo mało 
ziemi, maszyn, budynków in­
wentarskich i trzody. Wielu 
nie ma też odpowiednich kwa 
lifikacji lub zamiłowania do 
pracy na roli.. Coraz liczniej­
sza jest grupa rolników w sę­
dziwym wieku, nie posiadają­
cych dla swoich gospodarstw 
następców. Przeznaczanie dla 
tych słabych producentów po 
mocy finansowej i angażowa­
nie deficytowych środków pro 
dukcji byłoby marnotraw­
stwem — bo nie przyniosło­
by znacznego wzrostu plo­
nów. Pomoc ma być udziela­
na najlepszym, którzy już 
dziś osiągają dobre plony ze 
swoich pól, obór lub chlewiji, 
którzy modernizują produk­
cję. specjalizują się — gwa­
rantują jeszcze wiotszą wy­
dajność.

Na początku lat siedemdzie 
siątych chłopi zyskali niemal 
zupełną swobodę decydowa­
nia o kierunkach swojej pro­
dukcji, nie krępują już ich 
obowiązkowe dostawy. Swobo 
da gospodarowania i ekspan­
sji ekonomicznej jest ograni­
czona jedynie niedostatkiem 
środków produkcji, a czasami 
tradycyjną nieufnością rolni­
ków do nowatorskich rozwią­
zań.

Jakie gwarancje?
Bo jakże się to wszystko 

zmieniło. Na przykład ten, co 
był 25 lat temu nazywany ku 
lakiem, dziś jest producen­
tem, którego się jeszcze na­
kłania do powiększania gos­
podarstwa i udziela mu w 

albowiem jeszcze chwila i hit­
lerowcy — bo oni to byli — 
pozorując polski oddział, wdar 
liby sią na nasze pozycje. O 
skuteczności naszego ognia 
mogliśmy sią przekonać naza­
jutrz — przed naszymi oczami 
rozciągało się wielkie pobojo­
wisko rozbitych samochodów, 
dział, taborów, broni...”.

BESTIALSTWO HITLEROWCÓW

Po wyjściu na wschodni 
brzeg Gwdy przednie oddziały 
1 DP im. T. Kościuszki pod­
jęły walkę z nieprzyjacielem. 
Zadanie rozpoznania walką sił 
wroga na zachodnim brzegu 
rzeki otrzymała 4 kompania 
ppor. Alfreda Soflki z 3 pułku 
piechoty licząca około 70 żoł­
nierzy. Gdy pierwsi żołnierze 
kompanii doszli do niewielkie 
go wzniesienia koło lasu, 
Niemcy otworzyli ze wszyst­
kich stron ogień.. Kompania 
na rozkaz dowódcy zaległa i 
przyjęła nierówną walkę, li­
cząc na szybką pomoc. Pomoc 
ta jednak nie nadeszła, gdyż 
2 batalion, który spieszył na 
odsiecz okrążonym, natknął się 
na kilkakrotnie liczniejszą ko 
lumnę nieprzyjacielską. Ude-

Dokońc zenie na str. 4 

ANTONI SZYBIS

tym celu dogodnych kredy­
tów. Zmieniły, się bowiem wa 
runki ekonomiczne i technicz 
ne. gospodarowania na roli. 
„Kulak” na kilkunastu czy 
kilkudziesięciu hektarach, za­
trudniał parobków, żeby to 
wszystko obrobić; kosztem us 
ług świadczonych swoimi ma 
szynami zmuszał niejako uboż 
szych sąsiadów, do „odrobku” 
na jego polach. Dziś monopol 
na usługi maszynowe złama­
ły SKR-y, a najemni pracow 
nicy rolni są rzadkością — za 
nikły formy wyzysku bied­
nych przez bogatych, za to po 
stęp techniczny umożliwia jed 
nemu człowiekowi uprawia­
nie o wiele większego areału 
niż przed 20—30 laty. Jeśli w 
tamtych czasach nie były tak 
jaskrawo widoczne, skutki roz 
drobnienia gruntów i słaboś­
ci ekonomicznej kilkuhektaro 
wych gospodarstw, to dziś fa­
talna struktura władania zie­
mią jest powodem ogromne­
go marnotrawstwa wydajnoś­
ci tej ziemi, pracy ludzkiej i 
maszyn.

Uproszczeniem byłoby wi­
dzieć przyczyny ostatnich nie 
urodzajów tylko w nielaska- 
wości aury. To zsumowały się 
niekorzystne dla polskiego roi 
nictwa okoliczności: zła pogo­
da z wieloletnim niedoinwes­
towaniem, ucieczka młodych 
ludzi do miast ze starzeniem 
się dotychczasowych właścicie 
li gospodarstw, rozdrobnienie 
agrarne z przestarzałymi tech 
nologiami upraw i hodowli, 
niedostatek niektórych środ­
ków produkcji z niepewnością 
niektórych indywidualnych roi 
ników co do ich przyszłości.

Edward Gierek tak mówił 
o gwarancjach na IV Plenum 
KC PZPR: „W polityce rolnej 
państwa kierujemy sią jasną 
i zrozumiałą zasadą: każdy 
rolnik, który unowocześnia 
swe gospodarstwo, intensyfi­
kuje produkcją rolną, rozwija 
specjalizacją, wiąże się z gos­
podarką narodową poprzez 
planowy system wieloletniej 
kontraktacji i skupu oraz wy 
wiązuje sią należycie ze swych 
zobowiązań wobec państwa — 
ma zagwarantowaną pomoc i 
perspektywą rozwojową”. Ta 
perspektywa rozwojowa, to 
coraz łatwiejsza, w miarę mc 
chanizowania i automatyzowa 
nia, praca, to dostatniejsze i 
ciekawsze życie rodzin chłop­
skich — w miarę wzrostu do­
chodów oraz wyposażania wiej 
skich społeczności w zdobycze 
dzisiejszej cywilizacji wielkich 
miast.

Ziemia w Polsce musi ro­
dzie więcej — tego wymaga­
ją potrzeby kraju, potrzeby 
każdego z nas. Dla tych, któ­
rzy potrafią dobrze na tej zre 
mi pracować, jest to najlep­
sza gwarancja, że państwo bę 
dzie im zapewniać warunki 
najbardziej owocnej pracy.

TOMASZ TALARCZYK
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Rozpoczęto próby 
z promem kosmicznym 
, Wczoraj w bazie lotniczej 

Edwards w Kalifornii rozpo­
częły się próby z przyszłym 
amerykańskim pojazdem kos­
micznym. któremu nadano na­
zwę promu bądź tramwaju, 
gdyż będzie on przystosowany 
do wielokrotnego wykorzysta­
nia. Prom został połączony z 
samolotem „Boeing 747”. któ­
ry ma wynieść go w powie­
trze do przeprowadzania tes­
tów w locie.

Początkowo próby będą od­
bywały się na pasie starto­
wym bazy lotniczej Edwards. 
a ich celem będzie ustalenie 
ciężaru całego zespołu i jego 
stabilności oraz zgrania posz­
czególnych zespołów. 18 lute­
go mają rozpocząć się testy p0 
wietrzne.

Jak zakomunikowała W śro­
dę NASA, już przeszło 1000 
osób zgłosiło swe kandydatu­
ry do udziału w przyszłych lo­
tach promami kosmicznymi 
Pierwsze loty tramwaju kos­
micznego przewidziane są na 
1978 rok. (PAP)

„B-1“ nowotworem
na budżecie 

amerykańskim
„Złośliwym nowotworem na 

budżecie państwa, nazywa dyrek 
tor Wojskowego Ośrodka Informa 
cyjnego USA kontradmirał w 
stanie spoczynku La Roque ame 
rykański program budowy bom­
bowców strategicznych „B-l”. W 
liście skierowanym do jednego 

ż członków Izby Reprezentantów, 
opublikowanym w tych dniach 
w biuletynie „Congressional Re- 
cord” La Roque apeluje, aby 
bądź prezydent, bądź Kongres nie 
zwłocznie położyli kres tej ruj­
nującej inwestycji.

Koszty jej sa istotnie ogromne. 
Autor listu powołując się na ofi­
cjalne obliczenia stwierdza, że 
cena sprzedażna 244 samolotów 
„B-l” wyniesie 23 miliardy do­
larów. zaś -koszty konserwacji ma 
szyn w ciągu 20 lat szacuje się 
na 30 miliardów. (PAP)

Bitwa o Wał Pomorski
Dokończenie ze sir. 3 

rzyła ona na batalion i odcię- palili. Tylko ppor. Zbigniewo- 
ła go od 4 kompanii. Przez całą . wi Furgale udało się z niej wy

batalion stawiał opór,noc
brak mu jednak było sił na 
atak. Wszystkie próby niesie­
nia im pomocy — nie powio­
dły się 4 kompanii. Mimo du­
żych strat żołnierze ppor. Sof- 
ki resztkami sił odpierali ko­
lejne ataki wroga. Brak jed­
nak +>yło amunicji, wyczerpa­
ły się opatrunki i lekarstwa, 
przybywało rannych i zabi­
tych. Drogi odwrotu jednak 
nie było. Pomimo oporu 32 źoł 
nierzy dostało się do niewoli. 
Hitlerowcy powiązali jm ręce

♦ 
♦ 
♦ 
♦
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Wrażliwość Diny Joffie
Dina Joffie, laureatka H na­

grody na IX Międzynaro­
dowym Konkursie Piani­

stycznym im. Fryderyka Chopina 
w 1975 roku, wystąpiła we wto­
rek, 8 bm. w auli UAM w Pozna­
niu z recitalem złożonym z So­
naty E-dur Haydna, IV Sonaty 
c-moll, op. 29 Prokofiewa oraz 
cyklu 24 Preludiów op. 28 Cho­
pina. Frekwencja była dość do­
bra. Można było jednak oczeki­
wać przepełnionego audytorium. 
Przecież zdobywcy wysokich na­
gród Konkursu Chopinowskiego 
cieszyli się zawsze ogromnym za 
interesowaniem poznańskiej pu­
bliczności. Ponadto dzięki radiu 
i telewizji nadającym transmisje 
i relacje z Konkursu, odtwórcza 
sztuka radzieckiej pianistki była 
już powszechnie znana. Wspom 
nijmy jeszcze, że Dina Joffie zdo 
była również II nagrodę na Mię­
dzynarodowym Konkursie im. Ro 
berła Schumanna w 1974 roku w 
Zwickau. Odwiedziła nas zatem 
artystka, o której wiedzieliśmy 
wystarczająco wiele, by nie prze 
puścić okaizji do bezpośredniego 
posłuchania jej gry.

Dominującą cechą artystycz­
nej osobowości Diny Joffie jest 
jest wyjątkowa wrażliwość mu­
zyczna. Funkcjonuje ona jak nie 
zmierriie czuła antena chwytają­
ca bezbłędnie wszystkie, emito­
wane pnzez żyjącą i przebiega­
jącą w świadomości artystki mu­
zykę, niuanse nastrojowe, które 
przekazuje spontanicznie do tak 
zwanego aparatu wykonawczego. 
To bezgraniczne poddawanie się 
pianistki płynącym z odtwarza­
nej muzyki impulsom, zapewnia 
utworom taką konkretyzację 
dźwiękową, o której można z prze 
konaniem powiedzieć, iż pod 
względem ekspresji jest całkowi 
cie zgodna z intencjami kompo­
zytora. Oczywiście, tak wysoki 
stopień wierności „odbitki” (wy­
konania) wobec „oryginału” (in­
tencji twórcy) możliwy jest jedy­
nie przy wspomnianej już, wy­
jątkowo podatnej i elastycznej 
wrażliwości muzycznej wykonaw

drutem kolczastym, potem za­
mknęli w stodole, którą pod-

dostać — pozostałych 31 żoł­
nierzy 4 kompanii poniosło 
męczeńską śmierć w płomie­
niach.

W czasie tych tragicznych 
wydarzeń pozostałe siły dy­
wizji podchodziły dra Padga- 
jów. Po licznych 'atakach po­
nawianych przez kościuszkow 
ców, 3 lutego Podgaje zostały 
wreszcie zdobyte. Ża cenę du­
żych strat żołnierze pułków 10 
i 16 zdobyli z’2 na 3 luty Ja­
strowie. Równocześnie główne 
siły 4 DP, po opanowaniu miej 

♦

cy. Ten zaś przymiot wyróżnia 
Dinę Joffie spośród wielu zna­
nych mi odtwórców. Joffie, jak 
mało kto, identyfikuje się wręcz z 
każdym fragmentem granego dzie 
ła. Czasami jednak wewnętrzne 
emocje artystki są tak silne, iż 
przysłaniają jej’ rzeczywistość 
brzmieniową. Zdarzało się bo­
wiem, wszakże kilka razy tylko, 
że w następujących po „forte”, 
nagłe ściszonych odcinkach („su 
bito piano”) nie było w ogóle 
słychać początkowych dźwięków. 
Ta sama przyczyna wpływała 
niekiedy ujemnie na precyzję 
techniczną, choć technika Diny 
Joffie stoi na dobrym poziomie.

Przy tej całej spontaniczności 
sprawiającej wrażenie gry kiero­
wanej wyłącznie jakimś nadzwy 
czajnym instynktem, wiele fak­
tów wskazywało na znaczny 
udział świadomości artystki w za 
rysowaniu dobrze przemyślanej 
koncepcji odtwórczej. Dowodzi­
ły tego: wielka dyscyplina agogi 
czna, logiczny przebieg dynami­
ki i trafne rozmieszczenie kutmi 
nacji, plastyczne ukazywanie 
biegnących równolegle bliższych 
i dalszych „planów” (warstw), 
odczuwanych nieomal przestrzeń 
nie (np. w Prokofiewie), słowem 
wszystko to, czego samą intui­

cją się nie osiągnie. W Preludiach 
Chopina zaś, Dina Joffie zaimpo­
nowała mi przede wszystkim nie­
słychanym wyczuciem czasu od­
dzielającego poszczególne ogni­
wa cyklu; czasu wymierzonego 
w ścisłej zależności od wyrazo­
wych związków między sąsiadu­
jącymi z sobą Preludiami. W len 
sposób owe różnej długości mo­
menty ciszy stały się też muzy­
ką, spoiwem wiążącym owe 24 
przecudne poemaciki w jedną, 
logiczną całość. Artystka grała 
je bardzo pięknie. Z wyjątkiem 
Preludium f-moll, z którym więk­
szość pianistów nie wie, co zro­
bić oraz trzech ostatnich, odtwa­
rzanych już z wyraźnymi objawa­
mi dużego zmęczenia. Ogromne 
i serdeczne owacje zmobiiizowa 

scowości Szwecja na linii jer 
zior Dobre, Zdbiczno i Smolno 
doszły do głównej pozycji Wa 
łu Pomorskiego. Przed oddzia­
łami 1' AWP stało teraz zada­
nie przełamania tej pozycji 
na odcinku Nadarzyce — Szwe 
cja. W następnych dniach upór 
czywe ataki polskich oddzia­
łów przyniosły dalsze sukcesy. 
Polscy żołnierze wdzierali się 
coraz głębiej w główną pozy­
cję Wału, zdobywając w krwa 
wych walkach kolejne, silnie 
umocnione, miejscowości. Głę­
bokość wyłomu w pozycji głów 
nej Wału powiększyła się do 
30 km. Wreszcie z 10 na 11 lu­
tego polscy żołnierze zdobyli 
brawurowym szturmem Miros­
ławiec, przełamując ostatecz­
nie główną pozycję „Pommern 
stellung”.

Bo końca lutego 1915 r. 1 awp nifestantów,
zajmowała pozycje obronne na sie 
rokim froncie od Nadarzyć dó Mi 
rosławca, przygotowując się do
następnego etapu walki —
racji Pomorskiej” i wyjścia na Bał J 
tyk. 1

Jak pisał z okazji 30’lecia 
ludowego WP w artykule dla 
miesięcznika kadry zawodo- 
wej WP 
premier 
(wówczas
AWP d.s.

,,Wojsko Ludowe” 
Piotr Jaroszewicz 
zastępca dowódcy 1 
politycznych): „Na 

długim szlaku bojowym chwa­
ły od Lenino do Berlina w 
wielkich bitwach partyzanc­
kich., ludowe Wojsko Polskie 
realizowało czynem zbrojnym 
funkcje przede wszystkim ze­
wnętrzne, spełniają trzy pod­
stawowe zadania: niosło wol­
ność Ojczyźnie; we wspólnych 
bojach kładło trwałe podwali­
ny pod braterstico broni z 
Armią Radziecką i przyjaźń z 
potężnym Krajem Rad, two­
rzyło materialną, krwią pisa­
ną podstazcę dla reorientacji 
polityki zagranicznej Polski, 
wiązało kraj z silami postępu 
i socjalizmu; zdobywało dla 
Polski prastare piastowskie 
ziemie, przywracało nie kwe­
stionowane już dziś przez żad 
ne państwo granice na Bałty­
ku, Odrze i Nysie Łużyckiej”. 

ły jeszcze pianistkę do zagrania 
na bis Mazurka i Wałca Chopi­
na

ANDRZEJ SATURNA

Zwiedzanie Zamku
Królewskiego 

tylko w grupach 
odpowiedzi na setki pytańw

napływających z całego kraju, a 
dotyczących możliwości zwiedza­
nia wnętrz Zaniku Królewskiego, 
Zarząd Zaniku informuje, że zc 
względów technicznych i porza< 
kowych tereny zamkowe otwarte 
będą na razie wyłącznie dla zor 
ganizowanych grup wycieczko­
wych. Zakłady pracy, instytucje 
organizacje społeczne mogą usta 
lić dogodny dla siebie termin od­
wiedzin na Zamku Królewskim, 
umawiając się z Zarządem Zam­
ku telefonicznie i z odpowiednim 
wyprzedzaniem. Telefony: 31 66 99 
lub 31 04 09. (PAP)

Biali obawiają się 
o swoją przyszłość

Nieoczekiwane wyniki uzys­
kała południowoafrykańska ga 
zeta „Star”, która przeprowa­
dziła badania nastrojów wśród 
białej ludności RPA w sytua­
cji, gdy nasila się ruch antyra 
sistowski. 42,7 procent przęd­

„białej RPA” opo-stawicieli
wiedziało się za . „gruntowną 

systemu apartheidu,zmianą’
podniesionego w tym kraju do 
rangi polityki państwowej. 
Znaczna liczba ankietowanych 
wyraziła chęć wyemigrowania 
do innych krajów, w obawie o 
swą przyszłość w rasistowskiej 
RPA. Dezaprobatę dla polity­
ki kół rządzących wyraziło na­
wet 25 procent, zwolenników 
rządzącej partii narodowej.

Powyższe dane statystyczne 
mówią same za siebie. Fiasko 
polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej rasistowskich władz 
nasilanie się walki wyzwoleń­
czej Afrykańczyków, haniebna 
praktyka apartheidu, rozmach 
międzynarodowej kampanii na 
rzecz' likwidacji systemu ra- 

wszystko tosistowskiego
skłania do głębokiego zastano 
wienia się rozsądnie myślą­
cych białych obywateli RPA.

PAP

Znów niepokoje 
w Soweto

J Jak donoszą agencje zachód 
j nie, silne patrole policji krą- 
i żyły wczoraj po ulicach Sowe- 
I to, murzyńskiego przedmieś- 
( cia Johannesburga gdzie w 
( ubiegłym roku doszło do krwa 
| wych rozruchów. W środę w 
| tym wielomilionowym mieś- 
[ cie — getcie odbyły się de- 
’ monstracje młodzieży szkolnej 
ś pod hasłem „równych praw 
s do nauki dla wszystkich ras”

Demonstranci palili na ulicach 
| podręczniki szkolne i zeszyty. 
| Policja rozpędziła grupy ma-

po czym wpro-
policyjnąwadzono godzinę

która ma dość osobliwy cha- 
‘i rakter, gdyż stosuje się wy- 
«łącznie do młodzieży szkolnej 

,OpeH zabraniając jej przebywania
poza szkołą między 8 rano 
15. (PAP)

a

Kary dożywocia
dla 4 członków IRA

Przed Sądem Karnym w Lon­
dynie zakończył się proees czte­
rech członków skrzydła tymcza­
sowych Irlandzkiej Armii Repu­
blikańskiej (IRA), odpowiedzial­
nych za zamachy bombowe w sto­
licy W. Brytanii od końca 1974 
roku do grudnia 1975, w wyniku 
których zginęło 6 osób.

Oskarżeni Martin O’Conell, Ed­
ward Butler, Harry Buggan i 
Hugh Boherty określani mianem 
„czwórki z Ralconibe Street” (od 
miejsca, w którym ich areszto­
wano) otrzymali kary dożywot­
niego więzienia.

Rozprawa trwała 13 dni i toczy­
ła się przy zachowaniu rygory­
stycznych środków bezpieczeństwa. 
Istnieje bowiem obawa, że IRA po 
dajmie akcje odwetowe.

Czterej oskarżeni zostali zgod­
nie z praktyką sądownictwa bry- 
tyjskiego

47 kar 
oraz 

600

na

szło

— skazani łącznie 
dożywotniego więzie- 

dodatkowo na prze- 
lat więzienia. Fe- 

rr. .y wyrok sędzia oświadczył, 
że ka ay z nich powinien spędzać 
w miejscu odosobnienia co naj­
mniej 30 lat. (PAP)

Na ringu w Gnieźnie

Turniej o „Pas Polusa“ 
rozpoczęty

Wczoraj w sali WOSiR w Gnieźnie rozpoczął się trzeci 
Międzynarodowy Turniej Bok serski o Złoty Pas Polusa. Po 
ceremonii otwarcia, której dokonał prezydent miasta Gniez­
na Zbigniew Kaszuba przystąpiono do walk eliminacyj­

nych. Na starcie stanęło 64 zawodników z 5 państw (Da­
nia 10, ZSRR 6, Hiszpania i W ęgry po 4 i Polska 40). Naj­
liczniej obsadzana jest waga lekkośrednia, w której o zwy­
cięstwo ubiegać się będzie 10 pięściarzy.

W pierwszym dniu rozegra­
no 10 pojedynków. Najciekaw 
szą walkę ro-zegrali w wadze 
półśredniej mistrz Polski ju­
niorów Brydak ze Stali Rze­
szów z Duńczykiem Frede- 
riksenem. Zawodnik polski 
zlekceważył trochę rywala, 
który jednak ani myślał ka­
pitulować. W krytycznych mo 
mentach Duńczyk krył się za 
podwójną gardą i wypuszczał 
mocny prawy sierp. Po jed­
nym z takich ciosów w dru­
giej rundzie Brydak znalazł 
się nawet na deskach. W trze 
cim starciu Polak atakował 
non stop, trafiał bardzo czę­
sto i wygrał zdecydowanie na 
punkty.

Ciekawe walki obserwowa­
liśmy w koronnej konkurencji 
turnieju w wadze piórkowej. 
W tej kategorii Polus zdobył 
tytuł mistrza Europy. Mistrz 
Polski juniorów i brązowy me 
dalista mistrzostw seniorów 
Kazimierz Adach z Czarnych 
Słupsk pokonał przez przewa­
gę w trzeciej rundzie Wymisz 
kie wieża ze Startu Elbląg. 
Adach przez cały czas był w 
natarciu. Bił szybkie ciosy z 
doskoku i już w drugiej run­
dzie jego rywal był liczony. W 
trzecim starciu po kolejnym 
silnym ciosie Adacha Wymisz 
kiewicz nie był w stanie kon­
tynuować walki.

W tej samej kategorii wyso­
kie zwycięstwo na punkty od­
niósł brązowy medalista mi­
strzostw Europy młodzieżow­
ców Kikowski, który pokonał 
pięściarza Zagłębia Konin 
Ciesielskiego. Ten ostatni wy­
szedł na ring bez wiary w 
zwycięstwo, przez 3 rundy co­
fał się, nie próbował skrócić 
dystansu i uległ zdecydowanie 
bardzo dobrze wyszkolonemu 
Kikowskiemu. W 3 walce w tej 
samej wadze Tomasik z Błę­
kitnych Kielce pokonał 4:1 Za- 
grodnego z Legii Warszawa.

Bardzo dobry pojedynek ro­
zegrał w wadze koguciej pięś 
ciarz poznańskiej Olimpii Ko- 
sieki z Węgrem Ślęzakiem. 
Przez 3 rundy Polak wyprze­
dzał akcje rywala, udanie kon 
trow7ał i zdecydowanie wygrał. 
Trzeba jednak dodać, że ry­
wal Krasickiego nie reprezento­
wał najwyższej klasy.

W pozostałych pojedynkach 
padły następujące rezultaty: 
waga kogucia Kremier ZSRR 
zwyciężył 4:1 Szymaniaka 
Gwardia Zielona Góra; Plong 
mann Dania uległ w pierw­
szej rundzie przez poddanie 
Szewczykowi GKS Jastrzębie; 
waga półśrednia Majka Stocz 
niowiec Gdańsk zwyciężył 3:2 
Tyksińskiego Mars Gliwice; 

W trosce o zdrowie

W budynku Wojewódzkiej Fede racji Sportu w Pozna^ju przy ul. 
Reymonta 35 oddano wczoraj do dyspozycji sportowców, wy- 
pesażeną w nowoczesne urządzenia lecznicze, wojewódzką przy­
chodnię sporłowo-iekar&ką. Jest ona jedną z najlepiej wyposet- 
żongeh placówek tego typu w kraju. Na zdjęciu: kontuzjowany 
zawerinik korzysta z aparatu zwanego dtódynamic, tagedzące- 
co ^óe leczącego nieostre stany zapalne stawów, (wił)

Fot. — H. Kamza

w lekkośredniej Pindor Walka 
Zabrze jednogłośnie zwyciężył 
Mlayo Hiszpania, Kaługa 
Broń Radom jednogłośnie po­
konał Larscna Dania.

Jutro o godz. 17.00 rozegra­
nych zostanie 14 dalszych walk 
eliminacyjnych, (wił)

Bojery

Z. Stanisławski 
wicemistrzem świata 
Wielki sukces odniósł Zbigniew 

Stanisławski w rozgrywanych w 
St. Michaels (Maryland — USA) 
bojerowych mistrzostwach świa­
ta, zdobywając tytuł wicemistrza 
świata i tym samym powtarzając 
swój zeszłoroczny wyczyn. Wypa­
da też przypomnieć, iż niemal w 
tym samym czasie Stanisławski 
zdobył tytuł wicemistrza Ameryki 
Płn. Bojerowym mistrzem świata 
został Henry Bossett (USA), który 
wyprzedził naszego reprezentanta 
zaledwie o jedną dziesiątą punk- 
ta, na trzecim miejscu uplasował 
się Joe Gougeon (USA). (PAP)

Zwycięstwo
W. Fibaka

Wojciech Fibak awansował do 
ćwierćfinału turnieju tenisowego 
WCT w Meksyku. Polak pokonał 
tenisistę gospodarzy Adolfo Gon- 
zalesa 6:2, 6:3. Oto inne wyniki: 
Jan Kodes (CSRS) — Roberto Cha 
vez (Meksyk) — 6:4, 3:6, 7:6; Ken 
Rosewall (Australia) — Tom Okker 
(Holandia) 6:4, 6:0, Vitas Gerulaitis 
(USA) — Tony Roche (Australia) 
6:2, 6:7, 7:6. (PAP)

Piłkarze ręczni 
walczą w „Arenie*1 
Wczoraj w Arenie rozpoczął 

się trzydniowy turniej piłki ręcz 
nej mężczyzn z udziałem poznań 
skich zespołów: Grunwaldu, Pos- 
nanii, AZS-u i Energetyka oraz 
Anilany Łódź i drużyny z Brna.

W pierwszym meczu Anilana 
zwyciężyła Posnanię 22:18. Naj­
więcej bramek dla łodzian zdo­
był Przybysz 9, a dla Posnanii 
Skibiak 7. Energetyk bez trudu 
pokonał zespół z Brna 20:15 a naj 
więcej bramek strzelił Forysiak 
— 8. W kolejnym spotkaniu Grun 
wald zwyciężył AZS 23:19. Naj­
bardziej bramkostrzelnymi zawód 
nikami w drużynie wojskowych 
byli: Jarzyński i T. Dybol — po 
6 bramek. W zespole pokonanych 
najcelniej strzelał A. Siekierski 
— 7 bramek. W ostatnim poje­
dynku Posnania pokonała Ener­
getyka 20:15.

Dzisiaj dalszy ciąg turnieju. 
Przed południem mecze rozpocz- 
ną się o godz. 10, a po południu 
o godz. 16. (wił)
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WIELKA ORKIESTRA SYMFONICZNA 
POLSKIEGO RADIA i TELEWIZJI

SKRZYPKÓW i I-go TRĘBACZA 
* wysokich kwalifikacjach zawodowych.

Zgłoszenia należy kierować w terminie do dnia 
15. II. 1977 r., do sekretariatu WOSPRiTV 

ul. Plebiscytowa 3, 40-035 Katowice, 
telefon 51-52-21, wewn. 92.

305 -K2

Wytnfj - zachowaj! Stare 
monety, kufel do piwa, 
szablę - sztylet, żyrandol 
świecowy, świeczniki, lam 
pę naftową, zegar, zega­
rek ciekawy, moździerz, 
obraz, naczynie srebrne, 
stolik, kryształowe wisior 
ki do świecznika, różne 
starocie kupię. Umińskie­
go 7 a m. 30 (Wilda), od 
godz. 14. Do zamiejsco­
wych dojeżdżam osobiście.

13921.gpr

Sprzedam si&iik marki Iż. 
Pobiedziska, Poznańska 25. 

1392(}g
Sprzedam 2 koła samocho 
dowe z dętkami i opona­
mi 550X16, 1 bojler 150 1. 
Poznań, tel. 67-95-13.

14007g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego — 
„STOMIL” w Środzie Wlkp., ul. Prądzyńskie- 
go 16 — przyjmują do pracy w Międzyzakła­
dowym Ośrodku Wczasowym w Jarosławcu 
nad morzem, na okres od 15. V. do 15. IX. 1977 r. 
następujących pracowników :

Kupię nową marynarkę 
skórzaną, wzrost 176 cm 
— średni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13585g

Kożuch damski atrakcyj­
ny, norweści na średnią 
figurę sprzedam. Telefon 
507-69, w godz. 10—17.

1530ag

Kupię Fiata 126 p, odbiór 
z Polmozbytu. Tel. 640-39. 

15353g
Sprzedam samochód Fiat 
600 ecm. Poznań, Opale -
nicka 59 m. 1. 13869g
Nysę 501 do remontu — 
sprzedam. Racławicka 70. 

15506g

— księgowego, 
— intendenta.

Zgłoszenia ‘ prosimy kierować ZMPG
.STOMIL” w Środzie Wlkp., Dział Spraw Pra­

cowniczych, pokój 102, teł. 23-71. 244-K2

Praca e Nauka
Potrzebni piekarz, cukier 
nik, uczeń-nica, sprzątacz 
ka, pomoc domowa z u- 
trzymaniem i noclegiem. 
Piekarnia-Ciastkarnią, Po 
anań, Garbary 65 m. 1.

12028g

Wytwórnia w Luboniu — 
przyjmie pracowników o- 
beznanych z mechaniką 
precyzyjną (mogą być ren 
ciści) i pracownice. Ofer­
ty z przebiegiem pracy — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13824g.
Panienki chętnie z pro­
wincji potrzebne (pokój

Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia : Stary Rynek
92 m. 2. 15417g
Frzyjmę ślusarza spawa­
cza na dobrych warun­
kach. Ławicki, Główna 47. 

15533g
Przyjmę pracę chałupni­
czą z dziedzin: pamiątkar 
stwo, zabawkarstwo, two­
rzywa sztuczne, sztukator 
stwo. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 95p.
Pracownica do sprzątania 
i zmywania — potrzebna. 
Dobre warunki. Informa­
cje: Restauracja „Hacjen 
da” Morasko. Dojazd au­
tobusem WPK linii nr 110 
Poznań-Morasko, odjazdy
z ul. Solnej. 15534g
Zatrudnię murarza i po­
mocnika. Ul. Winogrady
89 m. 2. 14822g
Przyjmę malarzy. Edward 
Lewandowski, Poznań, ul. 
Podkomorska 50. 15256g
Kwalifikowana krawcowa 
— przyjmie pracę na ma­
szynie Overlock. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13543g. .
Frzyjmę szydie chałupni­
cze biustonoszy, spódnic. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 13568g.
Przyjmę murarzy do bu­
dowy warsztatu. Swa­
rzędz, Cieszkowskiego 23. 

13863g
Fryzjerka damska, potrze 
bna, warunki do uzgod­
nienia. Poznań, . Głogow­
ska 271, za wiaduktem.

14083g

osobny). Ogrodnictwo
szklarniowe Nowy Dwór 
k. Poznania,- Gnieźnień­
ska 7, poczta 62-006 Kobył 
nica (za Bogucinecn).

14811g
Potrzebna starsza pani do 
dwóch starszych osób (do 
mek jednorodzinny, wła­
sny pokój). Poznań, 37, 
skrytka pocztowa 50.

13876g
Administracja Domów Ml 
ckiewicza 9 — zatrudni do 
chodzących dozorców, za­
mieszkałych na terenie Je 
życ. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14021g.'
Wpisy na kore^ ondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych — pisemnych infor- 
macii udziela „Oświata”, 
31-139 Kraków, ul. Spasow 
skiego 8 (nrzedłużenie ul. 
Siemiradzkiego). 203-K2
Korepetycje: technologia 
budowy maszyn, części ma 
szyn, metaloznawstwo, ry 
simek techniczny. Tel. 
438-09 — Łuczak. 13908g
Uczennicę przyjmę. Za­
kład fryzjerski, Śniadec­
kich, narożnik Głogow­
skiej. 15253g

Kupno @ Sprzedaż
Akordeon kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15201g.
Telewizor „Sony” 18 cali, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13949g
Kupię kamień polny w 
okolicy Sypniewa. Telefon
20-25-03. 13885g

Kupię skrzynię biegów, 
kapy osłaniające do Har­
leya Davidsona, 1938 rocz 
nik. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13987g.
Myśliwskie — strzeleckie 
przybory różne — kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13845g.

Sprzedam niemiecki wó­
zek dziecięcy (spacerów- 
ka). Tel. 22-18-45. 13556g
Sprzedam kanał foliowy 
nowy 24X7X3 m. Wiado­
mość: Umultowo, ul. Uro
cza 8. 135«0g
Sprzedam wysokiej klasy 
aparat fotograficzny Ze­
nit - 16, półautomat, oraz 
tanio motorower Komar 
3. Poznań, Korczaka 9 
(Swierczewo), Wilkosz —
godz. 16—20. 13590g
Sprzedam dwuosobowy wó 
zek inwalidzki Piccolo — 
Duo 3. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13823g
Sprzedam suknię ślubną, 
z welonem, na wzrost 170 
cm. Poznań, ul. Mottego
4 m. 3. 13837g
Sprzedam motorower Ja­
wa oraz motocykl WSK 
z kaskiem. Swarzędz, ul. 
Cieszkowskiego 23. 13864g

Sprzedam korale prawdzi 
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13867g.
Sprzedam akordeon 60 bas 
9 registrów, nowy. Po­
znań, ul. Opalenicka 59 m.
1. 13870g
Sprzedam kożuch damski 
i pelisę męską. I. Górska, 
Poznań, ul. Dzierżyńskie-
go 87 m. S. 13878g
Sprzedam perkusję „Tro- 
wa” do ćwiczeń. Telefon
590-50. 13887g
Sprzedam maszynę szew­
ską łaciarkę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13895g.
Sprzedam psa owczarka 
niemieckiego, wiek 18 mie 
sięcy, z rodowodem, u- 
maszczenie wilcza ste. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13967g.
Z rudych lisów futro dam 
skie, rozmiar średni — 
sprzedam. Tel. 639-42.

13974g
Sprzedam piec. stałopalny 
,,2ar”, akwarium, od 20 
do 360 1. Gostyńska 77, po
godz. 17. 13986g

bmłłwwwm nnns
Dnia 7 lutego 1977 r. zmarł długoletni i zasłu­

żony pracownik administracji Politechniki Po­
znańskiej

BOLESŁAW GAJOWNICZEK
odznaczony
Zwycięstwa

Krzyżem Partyzanckim, Medalem 
i Wolności, Odznaką Grunwaldzką.

W osobie 
pracownika, 
kolegę.

Zmarłego uczelnia traci oddanego 
zawsze życzliwego i serdecznego

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bitego br. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy głębo­
kiego żalu i współczucia składają :

Dyrekcja Administracyjna 
Rada Oddziałowa ZNP — OOP PZPR 

oraz pracownicy 
Politechniki Poznańskiej

550-K3

tDnia 7 lutego 1977 roku zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 58, mój najdroż­

szy i najukochańszy mąż, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

BOLESŁAW GAJOWNICZEK 
b. partyzant B. Ch.. odznaczony Krzyżem 

Partyzanckim. Odznaką Grunwaldu, 
członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o 
na cmentarzu na Janikowie.

godz. 13.40

W głębokim bólu i smutku 
żona z rodziną

pogrążona

Ul. Wyspiańskiego 10 m. 9. 554-U3

+ Dnia 7 lutego 1977 r. zmarła nagle moja naj­
droższa żona, ukochana mamusia, siostra 

i bratowa, przeżywszy lat 4^, śp.

IRENA RUTKOWSKA
z domu Górzyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 9.5(\ 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina

Ul. Ko<perna<a 6 m. 10.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 557-U3 '

ESESCBIDI

+ Dnia 6 lutego 1977 roku zmarł nagle 
T najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 60, śp.

ADOLF TRYBULSKI

Sprzedam młocarnię z pra 
są. przyezepę, snopowią- 
załkę WC-3, kosiarkę bo­
czną zawieszaną oraz na­
rzędzia konne, kopaczkę, 
trawiarkę i dołownik. Le 
onard Lemański, 66-311 
Dąbrówka Wlkp., koło

Sprzedam Trabanta, rocz­
nik 1974. Oglądać: Fran­
ciszek Bogucki, . Środa 
Wlkp., ul. Garncarska 2,
po godz. 15.

9 Lokale

13839g

Jarocin — samodzielne 3 
pokoje, przedpokój, kuch 
nia, przynależności żarnie
nię na równorzędne lub

Zbąszynka, ul. Zbąszyń^mniejsze w Poznaniu, Sre 
ska 1, woj. zielonogórskie, mie, Mosinie, • K'—n'"

Castro! G
Tel. 613-88.

54p
sprzedam.

15524g
Nowe futro z nutrii na 
średnią figurę sprzedam.
Tel. 508-54. 15532g
Sprzedam filodendron — 
krzaczasty. Tel. 20-29-96.

15616g
Piec c. o. żeliwny „Darło 
wo” 5 mi, kalkulator Ca­
non i Sharp, radio samo­
chodowe Blaupunkt sprze 
dam. Tel. 22-17-17, po go-
dżinie 20. 14670g

© Samochody
Kupię Syrenę, odbiór Pol 
mozbyt. Tel. 504-81.

14437g
Wartburga, rocznik 74—77, 
kupię. Poważne oferty »- 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 15370g.
Sprzedam nowy silnik 
Wartburga 312. Ul. Jesień 
na 22 m. 15, oęl godz. 18.

15316g
Sprzedam Syrenę 105. ro­
cznik 1973, przebieg 3.5.000 
km. Poznań, Kasztelań­
ska 53, po godz. 16. 14494g
Sprzedani Lublina. Po- 
znań-Starołęka, Dziedzić-
ka 24. 15333g
Kunię Nysę 521, 522 karo­
serią uszkodzona lub bez. 
Opis z ceną kierować: 
Puk, Podpniewki 34, Pnie
wy 64-540. 147p
Sprzedam Trabanta 601, 
rocznik 1971, wal do wy­
miany. Tel. 20-23-89. no 
godz. 16. 13880g
Snrzedani Fiata 126p, od­
biór Połmozbyt. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13892g.
Sprzedam Skodę 110 L. od 
biór Polmozbyf, Zielona 
Góra. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13894g
Kupię samochód Fiat 125p, 
nowy lub po ma’ym r>rze 
biegu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13948g
Kunie Renaulta, NSU, 
Volkswagena, Peugeota, 
lub samochód zachódni’od 
1967 roku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13S81g

'mie, Mosinie, ■ Kórniku,
Swarzędzu, Kostrzynie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 117p.
Sprzedam M-3 własnościo 
we. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15332g.
Męźczyzna pracujący po­
szukuje pokoju w Pozna­
niu. Teł. 33-03-23. 15512g
Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnią 32 mi, stare 
budownictwo na większe 
lub spółdzielcze, warunki 
do omówienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15148g.
Poszukuję pomieszczenia, 
nadającego się na lokal 
handlowy, najchętniej w 
centrum miasta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13533g.
Pracujący, członek spół­
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 13384g

WIOSENNE WARUNKI SPRZEDANE 
SAMOCHODÓW

W EKSPORCIE WEWNĘTRZNYM,

Z A OBCE

PHZ PM „POL - MOT"
BIURO EKSPORTU
03-454 WARSZAWA,

uprzejmie informuje, że z dniem

WEWNĘTRZNEGO

plac Leńskiego 10
25 stycznia 1977 roku

WPROWADZIŁO NOWE ZASADY WPŁAT
NA SAMOCHODY W WYKONANIU STANDARD

FIAT 125p / 1500, FIAT 126 p, ZASTAYA 1100 p
pod warunkiem złożenia zamówienia do dnia 30 marca 1977 r. 
i odbioru samochodów FIAT 125 p i 126 p do 31 marca br 

a ZASTAYA 1100 p od 1 kwietnia do 30 maja br.

Szczegółowych informacji o wiosennych zasadach sprzedaży 
udzielają oraz wpłaty przyjmują wszystkie placówki 

BANKU PKO SA na terenie kraju.
PHZ „POL-MOT”, BEW zastrzega sobie możliwość skrócenia 

okresu przyjmowania wpłat w oparciu 
o wiosenne warunki sprzedaży.

235-K2

® Nieruchomości
Sprzedam dom mieszkal­
ny, zabudowania gospo-

Kupię działkę w Barano­
wie lub okolicy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13991 g.

@ Matrymonialne

darcze tym 0,48 ha.

Poszukuję garażu w po­
bliżu Inżynierskiej. Tel. 
20-25-03. 13886g
Młode małżeństwo pracu 
jące, członkowie SM, po­
szukuje pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13903g.
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, wynajmie 
pokój lub mieszkanie na 
okres 2 lat. Tel. 614-72.

* 139C7g
Zamienię 1,5 pokoju, kwa 
terunkowe, I ptr., nowe 
budownictwo — na 2 lub
3-pokojowe komforto-
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13960g.
Gniezno! Trzypokojowe, 
duże mieszkanie, cen­
trum, telefon — zamienię 
na dwa mieszkania mniej

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13964g.
Dwupokojowe, c. o., tele­
fon, Gniezno — zamienię 
na jednopokojowe, rów­
norzędne w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13972g.
Samotnym małżeństwu 
bezdzietnemu, pokój ^>y^ 
na jmę, :bs?'‘i?l^wiska? Ofef 
tv „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13975g.

W dniu 6 lutego 1977 r. zmarł nasz były, dłu­
goletni pracownik

STANISŁAW JASKOWIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają

Dyrekcja — OOP — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy

Drukarni Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

tDnia 9 lutego 1977 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, ukochany

ojciec, teść, szwagier 
lat 74, śp.

AUGUSTYN MARKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się

na cmentarzu winiarskim.
dnia 12 bm. o godz. 15.30

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Niestachowska 50 m. 28. 584-U3

+ Dnia 10 lutego 1977 r. zasnęła w Bogu, moja 
ukochana matka, teściowa i babunia, śp.

HALINA GORZELAŃCZYK
z domu Jarosz

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia 
córka z rodziną

Ul. Wójtowska 23. I6639g

tDnia 9 lutego 1977 roku zmarła, przeżywszy 
lat 68, moja ukochana żona, najdroższa ma­

ma, teściowa i babcia, śp.

MARIA BRZEZINKA
z domu Ciernioch

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

583-U3
psamratrsar

+ Dnia 5 lutego 1977 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie moja kochana mama, na­

sza teściowa, babcia i prababcia, śp.

córka z rodziną

Ul. Kwiatowa 1 m. 23.

Pogrzeb obdędzie się dnia 14 bm. o godz. 11.50 
na cmentarzu ną Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

b. więzień obozów koncentracyjnych Mauthau­
sen i Gusen, odznaczony Medalem 

Zwycięstwa i Wolności 1945 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu na Winiarach.

W smutku pogrążona

rodzina
582-U 3

ANIELA BERDYCHOWSKA
z domu Lonc

553-U3

Bronisław Balcerowiak — 
Górka II, gmina Oborni­
ki, poczta Pamiątkowo. 
______________________ ll_8p 
Sprzedam komfortową wil 
lę — Junikowo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13897g.
Poznań! Sprzedam domek 
jednorodzinny, wyłączo­
ny, z ogrodem, w rozli­
czeniu mieszkanie włas­
nościowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13905g
Kupię dom bliźniaczy, je 
dnorodzinny, mieszkanie 
własnościowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13909g.
Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi (Poznań — So 
łącz), z wolnym mieszka­
niem, ogrodem. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13910g.
Sprzedam pół willi z ogro 
dem, dzielnica Grunwald, 
mieszkanie wolne. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13919g.
Sprzedam działkę budow­
laną 2.480 m1 w Środzie 
Wlkp. Wiadomość: Śrem, 
ul. Waryńskiego 5 m. 9.

13068g
Kupię domek lub parcelę 
w obrębię Osiedla War-, 
szawskięgo — do „zamiany 
ń-u^sz^anie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13999g.

tDnia 10 lutego 1977 r. zakończyła swój pra­
cowity, pełen poświęcenia żywot, w wieku 
85 lat, nasza ukochana matka, teściowa, bab­

cia, prababcia, siostra, ciocia i szwagierka, śp.

PAULINA SUS
z domu Jaszdziewska

Zguby 0 Różne
Dnia 5 lutego br. (sobo­
ta) zaginął na Dębcu ma­
ły, żółty piesek (kundel), 
krótkiej sierści, ze skazą 
sierści na plecach. Piesek 
spełnia określone zadania 
dla niesłyszącej rencistki. 
Znalazcę gorąco proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Tel. 32-09-09 po go­
dzinie 15 — bardzo posz­
kodowana rencistka.
___  15571g
Uwaga! Grodzisk — Opa­
lenica — wydzierżawię na 
5 lat 0,5 ha sadu oparka- 
nionego (śliwki, wiśnie, ja 
błonie). Bliższych infor­
macji udzieli: S. Dyder­
ska, Urbanowo lub Po­
znań, tel. 67-95-13. 14008g
Posiadam urządzenie do 
nanełniania nabojów auto 
syfonowych, automat do 
koreczfców, przystąpię „do 
współpracy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14017g.
Błotniki z tworzyw sztu­
cznych, do samochodów 
krajowych i zagranicznych 
Moskwicz, Renault. VW — 
wykonuje Lisowski, 05-815 
Michałowice k. Ursusa, 1 
Maja 32, tel. 49-05-35.

289-K2
Nowość! Osłony metalo­
we zakrywające szyny 
karniszowe, ozdobne > w 
kolorach, poleca „Tempo** 
Poznań, Małeckiego 19 (na 
rożnik Rynku Łazarskie-

Dla Samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„SWATKA”, Piotrkowska 
133, Łódź 90-434. 186-K2
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństw-o”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 14351g
Kawaler przystojny, mgr 
inż., wzrost 177 cm, do­
brego charakteru — pozna 
miłą, zgrabną pannę do 
lat 31. Wyczerpujące ofer 
ty ze zdjęciem (zwrot i dy 
skrecja zapewniona). Cel 
matrymonialny. „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 14C15g
Samotny, pozna rencist­
kę. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 13978g.
Rozwiedziony, zapewni pa 
ni, pogodne współżycie 
małżeńskie, wiek do 56 
lat, bez nałogów. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1394ftg.
Samotny 55-letni, doma­
tor, bez nałogów, zaintere 
sowania turystyką — po­
zna towarzyszkę do lat so. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 139 04g.
Kawaler 26-letnŁ, wysoki, 
wykształcenie średnie te­
chniczne, materialnie nie 
zależny — pozna pannę 
dp,;.^, lat* w «elD!.- matry­
monialnym. Poważne ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 d’a 13904g.

572-K3
■MSZKSJTa?

i dziadek, przeżywszy

Pogrzeb odbędzie śie dnia 12 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Głogowska 114 a m. 4, 
dawniej Engla 1 m. 20.

tDnia 7 lutego 1977 r. zmarł mój ifkochany 
mąż, ojciec, szwagier i brat, przeżywszy 
lat 35, śp.

ZYGMUNT DZIERZBICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Junikowska 34 A.

tDnia 3 lutego 1977 r. zmarł nasz ukochany 
brat, szwagier i wujek śp.

CZESŁAW KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Strapiona
rodzina z Irką

Ul. Tokarska 13 a m. 11.
9831

tDnia 6 lutego 1977 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, brat, szwagier, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

ALBIN ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Tokarska 5 m. 3.

żona z rodziną

+ W dniu 10 lutego 1977 r. zmarł, przeżywszy 
lat 89, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, 

pradziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW RZEPA
były drogomistrz

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojcicchow-

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Obornicka 168.

133S6g

ul. Krasickiego 11 a,
75-375. 2837-K2

Komunikat

15652g

302-K2

wykonuje 
Szczecin,

Cukiernicy! Piece cukier­
nicze różnej wielkości, pa­
telnie elektryczne do sma­
żenia pączków inny sprzęt
1 urządzenia 
Janusz Pasich,

go) — Kaiser.

556-U3

555-U3

BRONISŁAW SIŁA - NOWICKI

523-U3

rodzina

JAN ZIELEZIŃSKI

15603g Ul. Sczanieckiej 1 a. 581-U3

uczestnik walk o niepodległość Polski, oficer 
rezerwy byłego XIII Pułku Ułanów Wileńskich, 

odznaczony orderami i medalami bojowymi.

NA UL. WIELKĄ 8 
(wejście od ul. Szewskiej).

Pcgrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku 

żona z rodziną

Panna 36-letnia z wyż­
szym wykształceniem, na 
stanowisku, posiadająca 
większą gotówkę, pozna 
odpowiedniego kawalera 
lub wdowca zdecydowa­
nego na małżeństwo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13232g.

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy Zakładu Bu- 
downictwa Naftowego i Gazowniczego „Nafto- 
montaż” w Krośnie, ul. Łukasiewicza nr 37 — 
zawiadamiają, że od 17 lutego 1977 roku 

będą wypłacane nagrody 
z funduszu nagród za rok 1976.

Niepodjęte nagrody w terminie »do końca 
marca 1977 r. — przekazane zostaną na cele 
socjalne załogi.

Spółdzielnia Pracy „Universum 
w Poznaniu

zawiadamia wszystkich zainteresowanych', 
iż z dniem 17 stycznia 1977 roku siedziba 
Zarządu Spółdzielni została przeniesiona 

z ul. Działowej 4

Numer telefonu pozostaje bez zmian: 
5 9 3 -2 0.

482-K1

W dniu 7 lutego 1977 roku zasnął w Bogu mój 
najukochańszy mąż, troskliwy ojciec, drogi 
6rat, teść, wujek i szwagier, śp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 lutego 1977 r. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Miłcstowie.

W głębokim smutku pogrążana

tw dniu 9 lutego 1977 roku zmarł w wieku 
69 lat
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Piątek

Marii, 
Łazarza

Słońce: 7.19—16.

K TEfiTRy 1
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Tańca — Balet Poznański (występ 
gościnny).

MUZYCZNY - g. 19 „Wesele 
Fonsia”.

POLSKI — g. 19 „Derby w pa­
łacu”.

NOWY — g. 19 „Awantura w 
Chioggi”.

LALKI i AKTORA — przedst. 
zamknięte.

K.... "kina 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Patt 

Garret i Billy Kid” (USA 18 1.), 
g. 16, 18 „Ognie są jeszcze żywe” i 
<pol.-jap. 15 1.), g. 20 „Ludzie god S 
nj szacunku” (wł. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Powodzenia, stary!” (fr. 15 1.).

BAŁTYK — g. 19, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Dagny” (pol.-norw. 15 1.).

GONG — g. 10, 12 „Brunet wie­
czorową porą” (poi. 12 1.), g. 16, 
18, 20 „Od siedmiu wzwyż” (USA 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Sa­
motny detektyw McQ” (USA 15 
1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Drapieżca” (fr. 15 1.),. g. 20.15 
„Mordercy w imieniu prawa” (fr. 
15 i.). i

KOSMOS — g. 17.30 „Spotkanie” 
(ang. 15 1.), g. 20 SDKF „Fantom” 
— seans zamknięty.

MALTA — g. 16 „Mój pies Wul 
kan” (radź, b.o.), g. 18, 20 „Mo­
tylem jestem czyli romans 40-Iat 
ka” (poi. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Po­
licjanci” (USA 18 1.), g. 17.30 „Po 
pioły” cz. I i II (poi. 12 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Skarb na 
wyspie” (rum.-fr. b.o.), g. U 
„Szczęki” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Dzień szarańczy” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15. 
17.30 , 20 „Romantyczna Angielka” 
(ang.-fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Pojedynek potworów” (jap. 
b.o.), g. 17, 19.30 „W środku lata” 
(poi. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Old Sure- 
hand” (jug. b.o.), g. 17.30 „Bez 
wyraźnych motywów” (fr. 15 1.), 
g. 19.30 „Czerwone ciernie” (poi. 
15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Podróż 
Sindbada do złotej krainy” (USA 
b.o.), g. 12, 14, 18 „Moi przyja­
ciele” (wł. 18 1.), g. 20 DKF „Dys 
kurs” „Barwy ochronne” (poi. 
15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Czterej musz 
kieterowie” (panam. 12 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Ponad strachem” (fr. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Od siedmiu wzwyż” (USA 18 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—17.

DYłURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka — ul. Grunwaldzka 
16/18; neurologia — ul. Walki Mło 
dych 7;

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel, 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie i w miejscach pu 
blicznych — teL 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie, 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżwrv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 52. 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Mazowiecka 12, Kórnicka 24, 
Słowiańska, Starołecka 19, Gło­
gowska 107/109, al. Marcinkow­
skiego U (całą dobę).

y Rgptn ja
PROGRAM I: 8.55 „Na gdańskiej 

pięciolinii”; 9.05 Po jednej pio­
sence; 9.30 Berlin z melodią i pio­
senką; 9.45 Muz. wycinanki; 10.08 
Muz. baletowa z oper; 10.30 Nieza­
pomniane stronice — „Chłopi” 
pow.; 10.40 Różne barwy jednego 
tematu; 11.12 Łódzki kołowrotek 
muz.; 11.30 Poznań na muz. an­
tenie; 12.25 Poznań na muz. ante­
nie; 13 Kwadrans z zespołem Kida 
Ory; 13.15 Moto-sprawy; 13.35 Dla 
was gramy i śpiewamy; 14 Gra ze 
spół „Warszawskie Smyczki”; 
14.25 Rytmy młodych; 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15.35 Studio Muz. 
Instrument.; 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów; 16.30 Aktualno­
ści kultur.; 16.35 Z cyklu: „Życz­
liwość pilnie poszukiwana” rep. 
literacki; 16.45 Fonoserwis; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 17.40 Film bez wizji — 
„Szarada”; 18 Muz. i Aktualn.; 
18.30 Przeboje non stop; 19.15 War 
szawska Ork. PR i IV; 19.*0 Pio­
senki „Beatlesów” nie tylko w 
oryginale; 20.05 Radiowo-Telewi­
zyjna Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Historia — „Z mieczem 
i krzyżem” — Hołd pruski; 20.29 
Melodie, do których chętnie wra­
camy; 21.33 Utwory S. Moniuszki: 
22.20 Mistrzowie nastroju — Bob- 
by Hackett — trąbka; 22.30 Lądy 
znane i nieznane — Filminy; 22.45 
Mini-recital I. Santor; 23-10 Kores 
pondencja z zagranicy; 23.15 „Gra 
nice jazzu”.

S T . O N A

mm Korzystne zmiany w spłacaniu

Odważna decyzja należności za działki

Medium Gar.ske.
Fot. — H. Kamza

Był wieczór 3 grudnia 
ubiegłego roku. Zsze­
dłem do piwnicy po wę­

giel. Przy okazji wyjrzałem na 
ulicę. Było zimno, ciemno i 
pusto- Jak zwykle o tej porze 
na ulicy Inżynierskiej w Po>z-

ną^zych 
publikacji

Z pomyślunkiem 
do nazw

Biuro Geodety Miejskiego 
przyznało słuszność naszym 
krytycznym uwagom (18. I 
br.) na temat niefortunnej na 
zwy ul. Średnicowej na Wi 
nogradach. W najbliższym 
czasie ma ona być zmienio­
na.

„Biuro Geodety — czytamy (w 
piśmie do redakcji — wystąpiło 
z projektem zmiany nazwy tej 
ulicy na ul. Ferenca Rakoczego, 
bohatera narodowego Węgier, 
przyjaciela Polaków — w związ­
ku z 300 rocznicą jego urodzin. 
Ulica nazwana imieniem tego 
przyjaciela Polaków — argumen­
tuje Główny Geodeta Miejski — 
leży w bezpośrednim sąsiedztwie 
Osiedla Przyjaźni, a więc jest za 
chowana spójność tematyczna.

Proponowana nazwa uzy­
skała wszystkie niezbędne po 
zytywne opinie i oczekuje na 
zatwierdzenie przez sesję 
MRN.

Jeśli na tę nazwę się zde­
cydowano, to przed podjęciem 
decyzji należałoby ustalić jej 
ostateczne brzmienie. albo 
węgierskie, i -wtedy powinna 
to być ul. Ferenca Rakoczie- ■ 
go, albo polskie Franciszka! 
Rakoczego, (tk)

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 8.35 My 77 — aud. 
Studia Młodych; 8.45 Górale, gó­
rale, góralska muzyka; 9 Polacy 
— dyrygentami orkiestr świata — 
aud. V; 9.40 Dla przedszkoli — 
„Na narty”;- 10 Czytamy klasy­
ków — „O życiu i twórczości J. 
U. Niemcewicza; 10.30 Konc. ork. 
dętych; 11 Dla kl. VI (biologia) 
„Życie bez gleby”; 11.20 A. Boro­
din: Fantazja g-moll na dwoje 
skrzypiec i wiolonczelę na temat 
pieśni „Czym ja ciebie zasmuci­
łem”; 11.35 Postęp w gospodarst­
wie domowym; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 'J.Pogoda dla bo­
gaczy” fragm. pow.; 12.45 Sławne 
arie operowe śpiewa rumuński te­
nor Jon Piso; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muz.) „Zabawa na śnie­
gu”; 13.20 I. Strawiński: Move- 
ments na fortep. i ork.; 13.35 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.50 Na 
płytach Bałkantonu; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.45 Wybitni artyści 
węgierscy — M. Faban gra na 
cymbałach; 15 Program dla dziew 
czat i chłopców; 15.40 Studio Sło­
necznik; 16 Słowacki Zespół Re­
gionalny ,,Detva”; f 16.10 Informa­
cje, rady, propozycje; 16.25 „Ro­
dzice a dziecko”; 16.30 Mel. z mu­
sicali; 16.40 Mag. informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 „Amatorskie ze 
społy przed mikrofonem”; 17.20 
Rep. literacki pt. „Opinia”; 17.40 
Konc. franc. muz. kameralnej; 
18.40 Antena nowatorów; 19 Stu­
dio Młodych — Z cyklu; „Młode 
pokolenie Polski Ludowej” snot- 
kanie na temat: „Ziemia musi ro 
dzić”; 19.20 Szkic do portretu... T. 
Gajcego; 19.30 Transm. konc. 
Wielkiej Ork. Symf. PR j TV z 
Sali Radiowego Domu Muzyki im. 
G. Fitelberga w Katowicach; 
21.53 Z nagrań zespołu „Mainstre 
am”; 22.10 Magazyn rekreac.-tury 
styczny: 22.30 Muz. ze starych 
płyt; 23.35 Co słychać w świecie; 
23/0 Recital z nagrań B. Gold­
steina.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
830, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Huśtawka miłości” — pow,; 
9.10 W rytmie bossa novy; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Konc. na instru­
menty dęte; 10.35 Kiermasz płyt 

znaniu. Zamykałem Ikłóidkę, gdy 
usłyszałem przeraźliwy krzyk 
kobiety: „Ratiunku, na pomoc!” 
Wybiegłem natychmiast. Na 
klatce schodowej, tuż przy 
bramie, stała kobieta trzyma­
jąca się za twarz. Na ziemi le­
żały rozbite okulary. „Napad1! 
na mnie, porwał torebkę” — 
wyrzuciła z siebie.

Za sekundę byłem już na 
ulicy. Zauważyłem sylwetkę 
mężczyzny uciekającego w 
kierunku ul. Solnej. Ile sił w 
nogach pędziłem za nim. Po­
tem zauważyłem, że za ucie­
kającym biegnie druga osoba. 
Jak się później okazało, był 
to pan Jankowski. Dopa-dliśmy 
uciekającego przy blokach 
miedzy ulicami Nowowiejskie­
go i Solną. Po krótkiej szamo­
taninie napastnik skapitulo­
wał. Odebraliśmy zrabowaną 
torebkę i zmusiliśmy go do 
pójścia na IV Komisariat Mi­
licji Obywatelskiej. Tu spisa­
no zeznania, a ja siedziałem 
jak na szpilkach. Myśiałem, że 
mama się niepokoi moim prze­
dłużającym się pobytem w 
piwnicy...

Nad modą przygodą prze­
szedłem do porządku dzienne­
go- Dlatego też trochę dziwnie 
czułem się. gdy 29 grudnia w 
mojej szkole w obecności dy­
rekcji, profesorów i kolegów 
przedstaw i c i el Prok ur at u r y
Wojewódzkiej w Poznaniu 
wręczał mi list z podziękowa­
niem za moją postawę. Muszę 
się przyznać, że po tych sio- । 
wach i licznych gratulacjach [ 
byłem bardzo wzruszony. A ; 
najwięcej tvm, że sprawiłem I 
radość mamie.

Dlaczego tak postąpiłem? Z 
tym pytaniem spotykam się 
najczęściej i to zarówno ze 
strony osób starszych, jak i 
moich kolegów, rówieśników. 
Odpowiedź nie jest prosta. Na ‘ 
taką decyzję składa sie wiele 
czynników. Najważniejsze to 
poczucie obowiązku przycho­
dzenia z pomocą i ratunkiem 
osobom słabszym; to również 
sprawa meskiej ambicji. Bo 
przecież tak postąpiłby na 
pewno każdy dorosły mężczy- • 
zna. Gdyby historia powtórzy- ’ 
ła się, w każdym przypadku 
postąpiłbym tak samo.

Mówił: Mwiwsz Gan?’'a, 16- , 
letni uczeń XII Liceum O^no- ' 
ksziałcącego w Poznaniu, (jk) i

* i
W nadchodzącą sobotę WK I 

FJN w Poznaniu organizuje i 
spotkanie grupy ludzi, którzy { 
w trudnych sytuacjach wy- i 
różnili się ofiarną i odważną • 
postawą. j

wytwórni Jugoton; 11 Zycie ro­
dzinne — mag.; 11.30 Z nagrań 
Jelly Roli Martona; 12.25 Za kie- 
rnwnicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Opóźniony” — pow.; 14 Pod 
batutą K. Auceria; 15.10 Sylwetki 
jazzowe; 15.30 „Podwawelskie wie 
ści” — mag.; 15.50 „Specjalnie dla 
ciebie” gra zespół Old Timers; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki: 
16.20 Samby rockowe; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Pisarz miesiąca — M. Ja­
strun; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje czterdziestolatków; 19 Pow. 
w wyd. dźw. „Przygoda”; 19.35 
Opera tygodnia — „Gioconda”; 
19.50 „Huśtawka miłość?” pow.; 
20 Interradio — mag. aktualn. 
muz.; 20.45 „Księżycowa serena­
da”; 21 Wieczór autorski — spot­
kanie z E. Dzikowską; 21.30 Biel­
szy odcień bluesa; 22.08 Śpiewa D. 
Hathaway; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie: 23 Wiersze 
poetów meksykańskich; 23.95 
Konc. tylko dla melomanów: 23.50 
Śpiewa B. Łazuka.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV; 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muz. tydzień Poznania; 
11 Sławne organy europejskie; 
11.30 Przypominamy „Mignon” 
Thomasa; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy z Poznania; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach — Współpraca go­
spodarcza Polski z krajami socja­
listycznymi; 13.25 Z radiowej fono 
teki muz.; 13.50 Dla młodzieży 
szkół średnich — Karnawał pod 13 
z udz. K. Kąkolewskiego; 14.25 
„Litwin i Andegawenka” — pow. 
S. Kuczyńskiego; 14.35 „Słuchając 
organów” — poetycki scenariusz 
filmowy; 15.05 Tajemnice prozy 
M. Choromańskiego; 15.35 Sądy 
nieostateczne — czyli niepoeci o 
poetach i poezji; IG.05 F. Men- 
delssohn-Bartholdy: 17 Variations 
serieuses d-moll op. 54; 16.20 Język 
łaciński; 16.40 Aud. sport.; 16.50 
Radioexpress; 17 Spotkanie z 
PWSM; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
„Gdy niebo spadło na ziemię” — 
fragm. pow. C. Chruszczewskiego 
pt. „A jeśli to statek kosmiczny”; 
17 55 Pozn. konc. życzeń; 18.25 J. 
niemiecki; 18.40 Dźwiękowe wta­
jemniczenia — „Orły”; 19 Szkoła 
mistrzów; 19.15 J. angielski: 19.30 
Laureaci nagród Związku Kompc

Posiadanie domku jednorodzinnego jest marzeniem wie­
lu ludzi. Mieszkanie bowiem we własnych „czterech ścia­
nach", otoczonych choćhy małym ogródkiem, satysfakcjo­
nuje ich życiowe dążenia.

Zanim jednak marzenie sta 
nie się rzeczywistością w 
pierwszej kolejności trzeba o- 
trzymać miejsce, na którym 
później rozpocznie się budo­
wę. Zainteresowanym przyzna

Prztyczek
Kto kogo 

ma całować?
f^zwartek. 10 bm„ godz.

8.18. Do przystanku 
autobusowego WPK przy 
ul. Obornickiej w Pozna­
niu (za skrzyżowaniem z ul. 
Słowiańska,) zbliża się od 
strony Winograd autobus 
„71” (nr boczny: WPK — 
1020). Do tego samego 
przystanku zdążają szyb­
ko dwaj mężczyźni, z któ 
rych jeden wsiada do auto 
busu, a przed dobiegają­
cym drugim — zamykają 
się drzwi, kolejno: ostat­
nie, środkowe i pierwsze...

Rzecz wygląda nawet 
śmiesznie, bo zasapany 
niedoszły pasażer usiłuje 
wejść przez jedne drzwi, 
a kierowca mu je zamy­
ka; próbuje przez drugie 
— zamykają się w tym 
momencie; dobiega do trze 
cich — to samo. Ponieważ 
autobus cały czas stoi na 
przystanku, mężczyzna pu 
ka w drzwi. Kierowca spo 
gląda i uśmiecha się. Lu­
dzi nie ma zbyt wielu i 
miejsca w autobusie du­
żo, ale kierowca drzwi nie 
otwiera. Na prośbę tego, 
który wsiadł już do wnę­
trza, by jednak drzwi 
otworzył, kierowca kurtua 
zyjnie proponuje:

— A niech mnie poca­
łuje...

Drzwi nadal nie otwiera. 
i po chwili rusza z przy­
stanku.

Przecz — oczywiście — 
nie polega, na tym kto, ko 
go i gdzie ma całować, lecz 
na tym, że kierowca wi­
dząc nadbiegającego pasa 
żera (tym razem — niedo­
szłego) winien tę parę se­
kund poczekać, a już w 
żadnym przypadku nie za 
mykać mu drzwi przed 
nosem. Całe to zajście sta 
nowi tylko przyczynek do 
kultury kierowcy autobu­
su WPK nr 1020. (wos)

zytorów Polskich w r. 1977 — B. 
Schaffer i K. Stryja; 20.15 Artyści 
o sobie i o swojej sztuce — H. 
Lisowska; 21.10 Laureaci chopi­
nowscy na płytach: M. Pollini; 
22.15 Studium wiedzy polityczno- 
społecznej — Wzór osobowy dobre 
go pracownika; 22.30 Międźynar. 
Trybuna Kompozytorów — Pryż.

Wiadomości; 12, 16.

K TEŁEWII3A I
PROGRAM 1: 6 — Język pol­

ski: „Najwybitniejsi przedstawi­
ciele literatury europejskiej w 
XIX i XX w.”, I. 36; 6.30 — TTR 
— Uprawa roślin: „Znaczenie go 
spodarcze roślin motylkowych”, 
1. 38; 10 — Program dla kl. IV: 
W fabryce samochodów; 11.05 — 
Dla kl. II: „Zabawa w śnieżki”; 
12 — Wychowanie obywatelskie, 
kl. VIII; „Czym i jak handluje­
my,”; 12.45 — TTR — Uprawa ro- 
ślin; Zabiegi doprawiające rolę 
1. 14; 13.25 — TTR — Hodowla 
roślin: „Typy użytkowe i rasa 
bydła w Polsce”, 1. 13; 15.40 — 
NURT — Psychologia; 16.10 — 
IV informator Wydawniczy; 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 „Obiek­
tyw”; 17 — „Pora na Telesfora”; 
17.30 — Lektury Pegaza; 17.40 — 
„Na śmierć i życie” — ode. 1 ser. 
filmu TV bułgarskiej; 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
„Miłość niejedno ma imię” — 
„Najdroższa” — radź, film fab.; 
21.35 — Teatr Małych Form: „A 
chruśniak malinowy trwa”. Reż. 
W. Siemion j G. Lenart; 22.35 — 
Przetańczyć/ całą noc (kol.); 23 — 
Dziennik.

PROGRAM 2: 15.25 — „Pegaz”; 
16.10 — Teatr Telewizji — powtó­
rzenie widowiska — 1 nagrody 
Festiwalu Filmów i Widowisk Te 
lewizyjnych — Olsztyn 77; 17.40
— „Co dalej maturzysto?” — po 
radnia młodych; 18.10 — Tele­
skop; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie 
ży; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.; 20.30 — Turystyka i 
wypoczynek (kol.); 21 — Studio
przebojów; 21.45 — „24 godziny” 
(kol.); 21.55 — Teatr Sensacji — 
Barbara Majewska: „Cacao-
choix” 23 — Język rosyjski, 1. 16 
— Kurs podstawowy (kol.); 23.25 
— NURT — Nauki polityczne. 

niem działek lub tym, którzy 
już je posiadają przypomina­
my, że uchwała nr 101 Rady 
Ministrów z 21 maja 1976 ro­
ku, wprowadziła zmianę w re 
gulowaniu opłat za wieczyste 
użytkowanie terenów w mias 
tach.

Na podstawie poprzednio 
obowiązującej uchwały (sprzed 
21 maja 76 r.) roczne opłaty 
za działkę przyznaną w wie­
czyste użytkowanie regulowa­
ne były każdego roku przez 
okres 99 lat. Cala należność 
obciążała hipotekę danej nie­
ruchomości aż do jej całkowi­
tej spłaty.

Cytowana uchwała nr 101 
umożliwia realizację należnoś 
ci — w miejsce opłat rocz­
nych — jednorazowo. Nadto 
jednorazowa opłata podlega 
następującym zmniejszeniom: 
uiszczona należność np. za ok 
res do 10 lat podlega obniże­
niu o 10 proc., od 10 do 20 lat 
— o 20 proc., a powyżej 20 lat 
— o 30 proc. Dla lepszego zo­
brazowania zmiany warun­
ków opłaty przytaczamy jeden 
przykład. Otóż za działkę np. 
o powierzchni użytkowej 400 
metrów kwadratowych w stre 
fie śródmiejskiej o pełnym uz 
brojeniu, roczna opłata wyno 
si 1156 zł (1 m kw. — 2,89 zł). 
Zatem w ciągu 99 lat użytko­
wania trzeba zapłacić 114 444 
zł. Jeżeli jednak jej użytkow­
nik — zamiast opłat rocznych 
— uiści należność jednorazo­
wo, to wyniesie ona tylko 
70 060 zł. Oczywiście można 
także korzystać z przysługu­
jących ulg za jednorazowe o- 
płacenie np. za okres 10 lat 
lub więcej. Wówczas także o- 
gólna należność za działkę o- 
trzymaną w wieczyste użytko 
wanie ulega zmniejszeniu.

(a)

Nowe karetki 
dla pogotowia

Trwa instalowanie urządzeń 
i aparatury dla dwóch kare­
tek reanimacyjnych, które 
niebawem otrzyma Wojewódz 
ka Stacja Pogotowia Ratun­
kowego w Poznaniu. Karetki 
ze znakiem „R”, wyposażone 
są w najnowocześniejszą apa 
raturę reanimacyjną, a obsłu 
giwać je będą specjaliści — 
kardiolodzy. Wydział Zdrowia 
i Opieki Społecznej Urzędu 
Wojewódzkiego zakupił rów­
nież 15 karetek sanitarnych 
dla pomocy doraźnej. Wymie­
nią one, stare, wysłużone już 
samochody, które przeznaczo­
ne będą dla lecznictwa otwar 
tego.

Dzięki wspomnianym zaku­
pom zwiększy się operatyw­
ność poznańskiego pogotowia.

(len)

Siłą swej woli 
przenikają mrok

Test grupa ludzi,, którym należy pomóc, większość z nich 
jednak stara się sama uniezależnić i usamodzielnić. W 

kraju mamy 5 szkół, ośrodków szkolno-wychowawczych dla 
dzieci niewidomych; jeden z nich znajduje się w Owiń- 
skach koło Poznania.

W ciągu trzydziestu lat istnienia opuściło go ponad tysiąc 
absolwentów; większość założyła rodziny, pracują w spół­
dzielczości inwalidzkiej, inni skończyli studia i są na kie­
rowniczych stanowiskach.

Celem ośrodka jest przygotowanie młodzieży niewidomej 
do życia i przywrócenie jej społeczeństwu. W godzinach 
przedpołudniowych dzieci zdobywają wiedzę na terenie 
szkoły. Po obiedzie przebywają w internacie — czas mają 
wypełniony rozrywką, zabawą, spacerem, zdobywaniem 
sprawności. Działa tutaj szereg kół zainteresowań. Od lat 
największymi osiągnięciami cieszy śię szczep harcerski, 
któremu nadano imię „Synów Pułku”.

Znaczna jest rola biblioteki ośrodka. Rozwija się m. in. 
czytelnictwo, prowadząc konkursy, których współorganiza­
torem jest dyrekcja Domu Książki w Poznaniu. Na spotka­
nia autorskie przybywają tacy pisarze jak: Eugeniusz Pauk- 
szta, Marian Orłoń, Jerzy Mańkowski, Jerzy Korczak i inni.

Ośrodek dąży do udoskonalenia techniki czytania pismem 
punktowym. W przyszłości powstanie jeszcze biblioteka 
książki mówionej. Pragnieniem kierownictwa ośrodka jest 
doprowadzenie młodzieży niewidomej do nawyku sięgania 
po książkę.

Z okazji trzydziestolecia istnienia ośrodka w Owińskach, 
Zarząd Główny i Zarząd Okręgu Polskiego Związku Niewi­
domych przekazał tej placówce tablicę pamiątkową, a Re­
gionalny Związek Spółdzielni Inwalidów, Spółdzielnia In­
walidów „Niewidomy” i „SINPO" ufundowały sztandar dla 
ośrodka.

MARIAN STACHOWSKI

Krytycznym okiem

Kłopoty 
„okularników"

Specjalistyczny zakłaJ „Foło- 
Optyki” przy al. Marcinkowskie­
go 11, prowadzący sprzedaż 
okularów i wykonujący usługi w 
tym zakresie — cieszy się zasłu­
żenie dobrą opinią. Obsługuje 
wielu klientów z Poznania i spo­
za miasta, jest dobrze zaopatrzo­
ny, a sympatyczna obsługa po­
trafi taktownie i fachowo dora­
dzać klientom.

Niestety, do owych pozytyw­
nych spostrzeżeń trzeba by do­
dać mniej pochlebne. Od pew­
nego bowiem czasu zakład bywa 
tak zatłoczony, że trudno wprost 
docisnąć się do gablotek, aby 
przyjrzeć się oprawkom. Nie ma 
też co marzyć o rozważnym i 
spokojnym dokonaniu wyboru i 
„przymiarki". A przecież trzeba 
mieć na uwadze, że dobór szkieł 
i oprawek, to dla „okularników" 
zupełnie nie to samo, co naby­
cie krawata czy kapelusza.

Oczekujemy zatem wyjaśnień, 
a także, informacji: co zamierza 
się uczynić, aby w renomowanej 
placówce klienci mogli być ob­
sługiwani sprawnie. Tak, jak nie­
gdyś. (res)

ODPOWIEDZI
® Od września ub. roku w ok­

nach klatki schodowej domu przy 
ul. Piekary 25 są wybite okna i 
zimno dostaje się do mieszkań. 
Prośby, wnoszone do admj-niśtra 
cji w tej sprawie, nie skutkują 
— pisze jedna z lokatorek.

Starszy inspektor Maria Stró- 
źyk z Wydziału Spraw Lokalo­
wych i Komunalnych Ekspozytu 
ry Urzędu Miejskiego na Starym 
Mieście zobowiązała na piśmie 
administratora tej 4 posesji, ob. 
Urbaniaka, do uzupełnienia bra­
kujących szyb w terminie 14- 
dniewym. (W przypadku, gdyby 
szklarnie nie posiadały szkła o- 
kiennego, o czym sygnalizowali 
nam niedawno czytelnicy, okna 
te należałoby — naszym zdaniem 
— zabezpieczyć przed zimnem w 
inny sposób. Oczywiście, tylko 

do czasu możliwości ich oszkle­
nia). (4740)

O Wiele dobrej woli wykazał 
kierowca taksówki nr 1545, by 
odszukać pasażerkę, która pozo­
stawiła w jego samochodzie toreo 
kę z pieniędzmi, kluczami itp., 
ale bez jakiegokolwiek dokumen 
tu z adresem. Mimo to odnalazł 
właścicielkę i zwrócił bezintere­
sownie zgubę.

Helena S. powiadamiając o tym 
redakcję słusznie uważa, że tak 
życzliwe odniesienie się do przy 
krej dla mnie sytuacji (mógł od­
dać po prostu torebkę w Zrzesze 
niu Prywatnego Handlu i Usług, 
lub w Biurze Znalezionych Rze­
czy) zasługuje na wzmiankę na 
lamach „Głosu”. (564)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: ® Godz. 17 — w Klu­

bie Plastyków (St. Rynek, . „Ar­
senał”) prelekcja Jacka Jaroszy- 
ka pt. „Surrealizm”. Q Godz. 17 
— w auli przy ui. Polnej 33 ple­
narne zebranie członków Koła 
ZBoWiD Jeżyce Górne 2.
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